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PIETRI, 
francuski minister mary
narki, zapowiedział PO· 
wlekszenle francuskiej flo· 
ty atlantyc~leJ o 2 pancer. 

ulkl. 

y I 1anc 
Po upadku gabinetu Doumergue'a nowy rząd stworzył Flandin. -

Roze.tm polityczny został utrzymany.-Praca pod hasłem walki 
z nędzą, bezrobociem i gospodarczej odbudowy kraju 

Paryż, 9 listopada. minister marynarki - Pjetri, minister ster pensyj i emerytur - Rivollet, mini- Rozejm polityczny trwa. Zdołałem 
Wczoraj na skutek wręczenia przez lotnictwa - gen. Denain, minister han- ster poczt i telegrafów - Mandel, mini- zebrać dokoła siebie ludzi, którzy, Je. 

ministrów ra<lylkalnych swych dymisyj d1u - Marchandeau, minister finansów ster zdrowia - Queille, minister rolni- stem tego pewny, wykorzystają go z 
· premjerowi Doumerque'owi rząd podał - Germain Martin, minister oświaty - ctwa - Cassez. całą gorliwością dla dobra Francji i Re-
się do dymisji. Prezydent republiki przy- Mallarme, minister robót publicznych - Paryż, 9 listopada. publiki. Pragną oni zapomnieć o różni-

' 

jąl dymisję gabinetu Doumerque'a i po- Roy, minister Kolonji -:--- Rollin, minister (PAT) Agencja ttavasa donosi: Po caoh partyjnych, jakie ich dzielą, maląc 
lecil Flandinowi stworzenia nowego rzą- marynarki handlowej - William Ber- sformowaniu gabinetu premier flandin przed sobą tylko jeden cel: walkę z nę-
du. trand, minister pracy - Jacquier, mini-· udzielił prasie następującego wywiadu: dzą, bezrobociem, odbudowę gospodar-

Paryż, 9 listopada. •OOCX>UOO> czą kraju, równowagę finansów publicz· 
(PAT) O godz. 1-ej w nocy premjer nych i odnowienie zagadnienia reformy 

rlandin przedstawił członków sformo- Inspektorzy sp1·sa11· szereg protokuło' w państwa. Spodziewam się, że kraj odnie-
wanego przez siebie rządu prezydento- sie się z sympatią do rządu, który sta-
wi Republiki. ralem się stworzyć w jaknajszybszym 

Skła~ gabinetu przedstawia się jak w łódzkich fabrykach, za niestosowanie stawek przewidzia- czasie, by móc normalnie przystąpić tlo 
następu3e: nych umową zbiorową . pracy. 

Prezes rady ministrów (bez teki) - . . . Rząd przedstawi się izbie w naibliż-
Plandin. Ministrowie bez teki: Herriot, Lódź, 9 listopada kilka protokuł~w za mestosowaD:ie sta- szy wtorek - zakończył premjer flan-
Marin minister spraw zagranicznych_ (k) - Jak już podawaliśmy wczoraj, wek, przewidzianych umową zbiorową d" 
Lava!: minister sprawie_dliwości _ Per- personel w inspektoracie pracy w Łodzi nat~miast w nocy spisali szereg proto- m. Paryż, 9 listopada. 
not, minister spraw wewnętrznych_ zestal powiększony o 5 osób - dwuch łrn!ow za kontynuowanie pracy w go- (PAT) Dziś 0 godz. 17 .. ej odbędzie się 
Regnier, minister wojny - gen. Maurin, obwodowych inspektorów pracy oraz dzmach nocnych. . pierwsze posiedzenie rady gabinetowej 
OOOOOOOOOCOOCXX trzech pomocników inspektorów. Odnoś~e protokuły zostały sk1ero- nowego rządu. 

Trzej pomocnicy Inspektorów, rekru wane do mspektorów obwodowych, po-~ 

Wielki proc1s 
o tolerowanie nierządu 

w Warsz~ ie 
Warszawa, 9 listopada. 

Sąd dlm owy wyznaczył termin 
wielkiej rozprawy o nadużycia w policji 
w związku z tolerowaniem nierządu. 
Na ławie oskarżonych zasiądzie 24 oso
by, w tem kilkunastu przodowników po
licji i WyWiadowców. Oskarżeni policjan 
ci są albo funkcjonarJuszami 12-go ko
misarjatu, albo też brygady obyczajo
wej urzędu śledczego. 

Rozprawa wyznaczona została na 5 
stycznia. w sprawie wezmą udział naj
wybitniejsi adwokaci warszawscy. 

Proces zapowiada się na kilkanaście 
d\ni. Swiadków samych powołano prze
szło 100. 

z okna na bruk 
spadło 2-letnle dziecko 

Lódź, 9 listopada. 
Wczoraj wieczorem z okna pierw

szego piętra domu przy ul. Piaskowej 
3 wypadt 2-letni Włodzimierz Lisiecki, 
sy lokatora tego domu. 

Dziecko wskutek niedozoru. weszto 
na okno i w pewnej chwili, straciwszy 
równowagę, runęło na bruk. 

Lekarz Ubezpieczalni Społecznej 
stwierdził ogólne obrażenia ciała, po
czem pozostawif malca pod opieką ro
dziny. 

Stan dziecka nie budzi narazie po~ 
ważnych obaw. Cudem unikneto śmier
ci. (gr) 

Pod kołami' dorożki 

tujący się z miejs~owych związków zaw ..::zcm przeka;ie się je sądowi celem 
rozpoczęli lustrację łódzkich fabryk w fll.karania przemysłowców. 
d11iu wczorajszym. Podczas dnia st>t~ I Zatar{I w tkalni Szaka 
Urzędnik ciężko pobi _ y przez szwagra został zlikwidowany 

Lódź, 9 listopada. 
(k) W dniu wczorajszym odbyła si<: 

Kwawe zakończenie niesnasek małżeńąkich. - Awantura konferencja w sprawie zatargu jaki pow-
w Rudzie Pabjanickie.ł · stał ostatnio w tkalni mechanicznej firmy 

Łódź, 9 listopada. I ty przez swego szwagra. Chodziło o to, Szalk przy ul. Piotrkowskiej 80. 
(kg). - Posterunek P. P. w Rudziej że żona Wiśniewskiego uciekła przed 1 Zatarg powstał wskutek niehonorowa 

Plbjanickiej został powiadomiony wczo, kilku dniami od swego męża, który pr6ż nia przez firmę umowy zbiorowej. Ro
raj wieczorem o krwawej awanturze, w 1 no jej poszukiwał. botnikom były wypłacane niższe stawk~ 
której został ciężko ranny urzędnik skar Wctoraj Wiśniewski dowiedział się, od obowiązujących. 
bowy z Łasku, .Władysław Wiśniew- że przebywa ona u swego brata w Ru- Na konferencji firma zobowiązała się 
ski. dzie Pabjanickiej. Wieczorem przybył poddać rewizji wysokość s~wek i wy-

.Wiśniewskiego znaleziono na ulicy do szwagra i zastawszy tam żonę, po· płacić robotnikom różnice w najbiiż
broczącego ktwią z 7 ranami głowy. czął się doma~ać, aby do niego wróciła. szych dniach. 
Przybyły z Łodzi lekarz pogotowia Gdy spotkał się z odmową, rzucił się 
Ubezpieczalni Społecznej udzielił mu na kobietę, chcąc ją pobić. W obronie 
pomocy i przewiózł w stanie ciężkim jej stanął brat. 
do szpitala. Między mężczvznami wywiązała się 

Jak się okazało, Wiśniewski został bójka, w której Wiśniewski został bar· 
wyrzucony z mieszkania i ciężko pobi- dzo silnie poturbow;my. 

Wszystkich duchownych rozstrzelać! 
Wniosek nauc:zgcietsiwa w l'leksgku 

na ile walk relidilnuc:h 
Londyn, 9 listopada. I w stanie Tamaulipas zgromadzeniu u-

Z Mex~co City donoszą, że władze stawodawczemu. Nauci:ycfele domagają 
szkolne w stanie Campeshe kazały spa- się natychmiastowego rozstrzelania 
Iić skonfiskowane u osób prywatnych wszystkich arcybiskupów, biskupów i 
obrazy o treści religijnej. Wszvstkie ko- księży, jako ·zdrajców oJczyzny, Podle· 
ścioty w stanie zostały zamkniete. Ar- glych bezpośrednio obcemu władcy, to 
cybiskup Yucatanu otrzymał rozkaz na- jest Papieżowi. Nauczyciele motywują 
tychmiastowego opuszczenia kraju. W swój wniosek również tern. że ducho
Aguas Calientes policja wykryta sprzy~ wieństwo jest wrogiem proletariatu me
siężenie antyrządowe. W stanie Chihu- ksykańskiego i przeszkodą na drodze po 
ahua wszystkie szkoły prywatne zosta- stępu sncjalnego. 
ty zamknięte. Wniosek został odesłany do archł-

Wypadek czy samobójstwo? 
Słutąca zatruta gazem 

Lódź, 9 listopada. 
(kg.) Strasznego odkrycia dokonał 

dziś rano pewien lokator z domu przy 
ul. Kopernika 4. Ody wszedt do kuchni, 
zobaczył leżącą nieruchomo na łóżku stu 
żącą swą, Lucynę Olbors'ką. 

Dziewczyna nie zdradzała oznak ży
cia. W powietrzu unosiła się charaktery
styczna woń gazu. Niezwłocznie skomu
nikowano się z pogotowiem, którego le
karz stwierdził u Olborskiej ciężkie za
trucie gazem i w stanie poważnym prze
wiózł ją do szpitala. 

Zachodzi })rzypuszczenie, że Olbor
ska popetnita samobójstwo, choć nie jest 
wykluczone, że miał miejsce zwykły nie 
szczęśliwy wypadek. 

Zamach samobójczy jodyną 
Niezwykl~ oryginalny wnios~k zo- wum izby bez rozpoznania. Lódt, 9 listopada, 

Brysik uległ złamaniu 2 !eber stał przedłozony przez nauczvc1elstwo (gr.) Wczoraj w mieszkaniu wła~nem 
Lódź, 9 listop:-tda. ł1 t • • 

1
. t, A 11 przy ul. Nowozarzewskiej 31 targn~!a 5ię 

(gr.) Na ulicy Lutom1erskiej w dniu asowe ~resz owania soc1:. IS ow w ustr11 na życie 42-letnia Marja Staniszew5ka. 
wczorajszym wydarzy! się traglczny U U Korzystając z nieobecności domowni-
wypadek prz~jechani~. . . , . ~ przed dniem święta marksistowskiego 11 listopada ~ów, Stanis_zewsk~ wypiła znaczną ilość 

Wawrzymec Brys1k (K1hnsk1ego a4) . _ ' Jodyny, zm1eszane3 z denaturatem. 
w chwili, gdy usitowat przejść przez :Wiedeń, 9 listopada. 'marksistowskiego. Nieprzytomną kobietę leżącą na tóż-
jezdnię, został najechany przez dorożkę. I Policja wiedeńska aresztowała we Wśród aresztowanych znajdqje się : ku znaleziono w kilkanaście minut póź
Ulegl on bardzo ciężkim obrażeniom cie- środę kilkudziesięciu marksistów, któ- Lindemann, poszukiwany oddawna niej i wezwano lekarza pogotowia, kt6ry 
lesnym i złamaniu 2 żeber. Wezwany le- 1 rzy uprawiali ożywioną agitację w dziel przez władze austriackie rewolucjoni- : udzielil desperatce pomocy. W stanie b. 
karz pogotowia opatrzył go i po udziele-J nicach robotniczych, wzywając robot-! sta, który ostatnio pełnił funkcje kurje- ciężtkim przewieziono Staniszewska do 
niu doraźnej pomocy przewiózł go do ników do urządzeni<! demonstracji w ra między organizacją marksis~owską w 1 szoitala w Rado~oszczu. 
szpitala. dniu 11 listopada, jako w dzień święta Bernie Morawskiem a Wiednie11- . · , . , , . , 
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~ starym sadzie, tuż przy drodze, 
Strach na wróble drżał na drzewie 
I uwagę Jasia przykul, 
Choć dlaczego - tego nie wie. 

I 

- „Zasypiemy go strzałami11, 
Tak rozmawia dwoje dzieci, 
„Trafisz stracha w dobre miejsce, 
A napewno z drzewa zleci!11 

Rozpoczęła się zabawa 
(Widać zresztą z fotografji) 
I Jaś Klepka spadł na ziemię, 
Bo go pocisk celnie trafił! 

Zdjęty strachem - mknie co siły, 
By wydostać się z tej matni, 
Przyrzekając sobie w duchu, 
Ze „~rał11 stracha raz ostatni!.„ 

(Dalszy ciąg jutro) 

·1. 86 l:at w1·. ez1· 0 ·01· :a 1· 2 wyr.ok1· s'm·1°rc·1 :;~~~;.~~;,~;;::!~.~w!:;~~::: U ~ U ~ sami piękne serce I dusza ma wlęcel do powie-
dzenia aniżeli tylko twarz, która starzele się I 

Nlezwykłe obwieszczenia na ulicach Waszyngtonu po u1·awnle11lu podlega zmianom. Oczywiście niema sensu sie
dzieć wciąż w domu I unikać znalomości. My-

S praw cy porwania żony króla nafty.-Zdumiewająca odwaga ślę Jednak. te ma Pani Jakieś szkolne koleżanki, 
i bezczelność nastp,pcy o.·111· ogera . . albo znafome rówieśniczki w dzielnicy, w któ-

y rei Pani mieszka. Niech Pani stara się z niemi 

Kl.dn~pperzy" 01·8 b · · k ł I kl ycznego bywać, wychodzić na spacery •• od czasu do 

tt u DJą Się rzes il B B r „. ~~:~~ ~a:;1as:1~ć ~~~:~t :i~ :;::~etm~:::::~: 
(z) Policja pięciu stanów „polowała'' śmierć„. P. Stell znajduje się na naszej nia się coraz bardziej. Podobnie jak Oil- staropanledstwem, gdy! test duto brzydkich 

na Tomasza .Robinsona, członka bandy, farmie. Mamy już niewiele gotowki. linger, wpadnie on wreszcie w ręce po- kobiet, które Jednak maJą dom, męta I dzieci. 

kt~ra porwała żonę amerykańSkiego Brak nam jej nietylko na utrzymanie licji. Lecz znamienna jest opinia pewne- Niech się Pani rozejrzy wokół siebie, a na~ 
k.rola nafty Stella. Po 6-dniowym poby- dla p. Stell, lecz dla nas samych." go rozsądnego Amerykanina, który po- pewno znaldzle Pani wiele zamężnych kobiet, 

cie V: rękach „kidnapperów", p. Stell Dalej następuje opracowany do naj- wiedział: które Jednak ole naletą t ole naletały nigdy do 

wróciła do domu. Powrót jej okupiony drobniejszych szczegótów plan wręcze- - Gonimy widma„. Na miejscu Ro- ładnych. Kobieta dobra, która ma dobre serce, 

był sumą 50 tysięcy dolarów, wypłaco- nia okupu. Plan ten poprostu mistrzow- binsona znajdzie się inny przestępca, Jest rozsądna, inteligentna, zapobiegliwa, zarad

nych przez milionera bandytom. ski i gdy po otrzymaniu tego listu agen- który być może również zasiądzie na na 1 dobra gospodyni mote prędze) podobać 

Interesujące jest oficjalne obwieszcze ci policji, przebrani za szoferów, po- krześle elektrycznem. To niewiele• po- się, poważnie myślącemu mężczytnle, aniżeli 
nie z Waszyngtonu, rozplakatowane na stańców itp. usiłowali wyśledzić bandy- może. Musimy wejrzeć wewnątrz nas ładne trzpiotki, które z tytułu sweJ urody są 

wszystkich ulicach: tów - nici wyśli~gnęły się z ich rąk i I s~mych i ~rzebudować wszystko. A kapryśne 1 rzadko kiedy umlelą myśleć powat-

„W związku ze stwierdzeniem naz- ślad został zagub10ny. :wowJ;:zas widma pochłonie piekło. Czy nie. Uroda nie Jest głównym autem w kwestJI 

':Yiska o~~bnika, który upro~adzi_ł p. Pierścień dokoła l idnappera zacieś- nam sie to ied~"OOOOOOOC zamążpóJścla. 

Stell, m1msterstwo sprawiedliwości po- • A teraz Jeszcze Jedno. Młoda panna nie po• 

daje do wiadomości publicznej wyniki W:atk:a z ,,manJ·ą czys•os'ci·" w 19.e~ stulec·iu winna tyć w przeświadczeniu, te Jel mlelsce 
walki z plagą ,,kidnapperów" od chwili U U ' Jest Jedynie przy ognisku domowem l pod męs-

wprowadzenia w życie prawa Lind- ką opieką. Kobiet na świecie Jest wlęcel anl-

bergha. Za porwanie skazanych zosta o W :Am y e ąp 8ł'ę jedynie • e&ataa .żeli mętczrzn l Już z te10 tytułu pewna Ilość 

74 przestępców.1 Skazani oni zostall o- (z) D~e.tJie do c;zy tości nie ~a"\\'.Sp,Y rób zakaźny~b. kobiet zgóry skazana Jest na staropanieństwo 

gółem na 1186 !at, 11 miesięcy i dwa dni. oyło idt!rttert\ naro~r>w. Natfłhatycińłef-· w rok pót tej po ł w Filadelfjl ~z wż1tędł(' na Ich wnllfd zewnętrzny. w 
Szesnaście osób otrzymało kary doży. szynrt zwolennikami częstych k~plełi są wydała zarządzenie, zakazujące kąpa- każdym razie, w dzlslelszych czasach, każda 

wotnieg~ wi~zlenla, dw~~ wyroki śmler- dziś spewnośclą Amerykanie. nia się w czasie od 1 paźdzle.rnika ~o młoda panna powinna być tak wychowana, ate 

ci. Dwa1 „k1dnapperzy . zostali zabici, Pierwszy pokój kąpielOlfY zatożony 115 marca każdego roku. Większością by mogła sobie dać radę w życiu, bez 01ląda

tr~eJ popełnili samobójstwa, a dwuch został w prywatnem mies~an!u nieja- zaledwie dwuch głosów .Przeforsowa~e nla się na męską opiekę, która mote się okazać 
zhnc~o~an.o. Ponadto 15 osób prz~by~a kiego Thompsona w Cincmnah w 1842 zostało po pewnym czasie w zarządzie zawodna. Powinna się Pani wziąć do lakleJś 

w w1ęz1e~~u śledczem w oczekiwamu roku. !nowacja ta wywo?ata ostrą po- J miejskim cofnięcie tego zakazu. pracy zarobkowe!, ażeby nie sledzled z załoto

rozprawy. lemikę wśród lekarzy, których więk- , Ale koroną wszystkiego byto zarzą- neml r~kaml, albo wystawiać się na pokaz dla 

Gangsterzy i kidnapperzy,. mimo wł- . szość uważa ta „manię czystości" za '. dzenie burmistrza B9stonu, w myśl k~- mętczyzny, który zechce się Panią zaopleko-

szące~o nad nimi widma smi~rci - nafłepszego rozsadnika gruźlicy, reuma- : rego wolno było mieszkańcom kąpać się wae. • 

działa1ą w dalszym ciągu. tyzmu, zapalenia płuc I wszystkićh cho- wyłącznie na zalecenie lekarza. Małtedstwo w czasach dzlslelszych powln-

Tomasz Robinson o którym mówią d •• k • no być traktowane, lak związek dwoJaa przy. 

że przebywał już w ~~kladtle dla urny~ Dramatyczne przez· yc1·a ekspe YCll nau owe) laznych dusz, a nie zabezpieczenie bytu kobiety 

słowo chorych, swą mezwykłą odwagą I pod tym kątem widzenia, niech Pant unormu-

i ~iesłychaną bez~z~lnością wprawił w J Uczeni badacze w obliczu wycelowanych luf żołnierzy chińskich fe swoje tycie. Będąc pewną siebie I czuhtc 

naJWyzsze zdum1eme całą Amerykę. . . • d i pod nogami mocny grunt, nie będzie się 'Pani 

Wysłał on do Stella list nJstępującej (z) Z Pekinu donoszą, że wyprawa Znalazłszy się w samym ognm z a· czuła upo~ledzooa tem, te są mętczytnl, któ· 

treści: naukowa słynnego badacz~ ~zwed~l<:ie- łań ~_ojennych między wojskami rządu rym się Pani nie podoba. Nie będzie Pant bo-

D ł ków d' 1 St„ll Up e- go, Svena Hedina, została JUZ zakonczo nankmskiego i oddziałów partyzanc- wiem uzaletnlona od ładnych kaprysów, maląc 
" 0 cz ?n i S roll z i) ~ d · i · rz na i że podróżnik wraca niebawem do kich gen. Ma-Chung-Ina, wyprawa uufanle do siebie I sweJ własnef pozycJI, którą 

fzamyd że zy~I e te ~ ~g~ z ed La· Europy. Przyjazd jęgo do Sztokholmu szwedzka kilkakrotnie przechodziła z Pani w świecie wywalczy. 

eży 0 i t~~o, 1 e uuw:g 'J057 :cą 0 ~z~- spodziewany jest jeszcze przed Bożem rąk do rąk. Podczas niewoli u oddzia- Co się zaś tyczy Pani samotności, to oczy. 

tamu n meiszego s u. es e my i uis • Narodzeniem. lów powstańczych, Sven Hedin i jego to wiście niema ona nafmnlefszego celu I bez 

nessmanami. Potrzebne nam są P en ą· J k . d k d . S H warzysze omal nie zostali" rozstrzelani 
d · · · St 11 1 tłd b · a wia omo e spe ycJa vena e- ' względu na to czy ma ona siu„ A cel - t 
ze, a me zyc1e P· e • ecz 6 Y Y usi- d" . • Ch~ h d t ponieważ odmówili wydania samochodu ' ...,y.., 0 '" ma ry-

t owano nas oszukać wzgl zawiadomić ma mia1a w Hlac szereg rama ycz 1 . d H d' R k b ł j ż monlatnym, czy te! wyłącznie towarzyskim, na 

policję zdecydowani festeŚmy ną zaból· nych przeżyć. Niemniej daty jej się we na edzące~o . f i e mahl · oz a:t • Y u lety bywać w gronie znalomych I grono takle 

.;two 'p Stell zostanie spalona a pro„ znaki dotkliwe zimna, panujące w Mon- wydan
1
Y 1 tzodn er

1
ze c uscky, or

1
zye-g sobie stworzyć. 

'" · · ' l" s h d k d „ t ł zga n e z ra yc ą - wy onywu ą -
~hy jej rozsypane,bz wiZadtreim. To nblie pgfaJsikac~mpo~st°ynf ~hi~~~i[J.c1i1 d~npfei'o ~ zekucję b.oso, przystąpili już do rozsz~u „SAMOTNY WDOWIEC I. 34" w RZESZO· 

1est zwykła groz a. a emy so e . . d ć rowywama swego obuwia. Cudem me- WIE ma list w redakcji „Il Expressu", który 

sprawę z tego że stosownie do obowią- wielkim trudem zdołano Je wy osta na 1 d • · • k zostanie mu przesłany po nadesłaniu adresu ł 
' • i pewnieJ'szy grunt ma u a10 się czton om wyprawy w o- k 1 .& 

zującego prawa Lmdbergba groz nam · statniei chwili uzyskać wolność i zbiec. znacz a na odpow ed.,.. •oocoooo Innym znów razem cała karawana 

W · naukowa padła ofiarą napadu szaJki Ofiarowała swe .„oczy 
Piekne zabytki enecji w niebezpieczeństwie ~~u~cohduz:;ty:s~r;~::~:1:~taka:~~~t~ niewidomej powieściopisarce 

Ó 
d l jednakże i ta przygoda zakończyła się (z) W stanie Massachusset dokonano 

Motorówki powodują fale, kt re podmł7wają fun amen Y szczęśliwie dla podróżnych. niedawno rzadkiej operacji oczu. Mia-

starożytnych budowh Te nader tragiczne przejścia nie prze nowicie do miasteczka Falmouth przy-

(z) Komitet architeldów, mających dość znaczną szybkość, stwarzają - szkodziły bynajmiliej pracy ekspedycji. była angielska powieściopisarka, Muir, 

pod swą pieczą konserwację starożyt· „sztuczny przypływ" i fale nietylko za- Sven Hedin i jego towarzysze zdołali do która przed pięciu laty straciła wzrok. 

nych budynków weneckich, bije. na a- lewają tarasy położonych po obu stro- konać szeregu doniosłych odkryć nauko Pewna amerykanka wyraziła bowiem 

larm. Wenecja ulega zniszczeniu, a przy nach kanału pięknych budowli, lecz rów wych. Glówny asystent badacza, Berg- prainienie ofiarowania pisarce swych 

czyniają się do tego w pierwszym rzę- · nież podmywają fundamenty. Badania man, który wrócił niedawno do Sztok- oczu. Wzrok tej kobiety, która nazwisko 

dzie łodzie motorowe. Od czasu, kiedy komitetu architektów ustalily, że pała- holmu, odkrył w stepach chińskich 2000 swe trzyma w tajemnicy, również był 

ciche wody kanałów prują motory tych ce, które przetrwały poprzez kilka stu- lat istniejące cmentarzysko z zabalsamo zagrożony, a ponieważ lekarze orzekli, 

współczesnych wynalazków, ·fundamen- leci, nie mogą opierać się obecnie „o- wanemi i doskonale zakonserwowanemi że pewne zdrowe części jej oczu mogą 

ty starożytnych pałaców są coraz bar- fenzywie" współczesnej techniki. ciałami przedstawicieli jakiegoś niezna- przywrócić wzrok niewidomej Angielce, 

dziel zagrożone. Na restaurację i wzmocnienie naj- nego plemiena. I dokonano zabiegu. 

W chwili obecnej Wenecja: posiada większych osobliwości weneckich mias- M. in. ekspedycja Svena Hedina wie , Operacja by ta bardzo skomplikowa-

przeszło 800 łodzi motorowych, których to wydaje znaczne sumy. Doprowadze-1zie do Europy kolekcję, składającą się'. na, udała się jednak nadspodziewanie I 

część przebywa na Canale Grande - nie prac do końca wyma~ałobv inwestv- z 90-iu nieznanych odmian ptactwa, któ '. obecnie autorka an&ielska widzi ta'k do-

najwiękśzy kanał wenecki, - kilka ra- cji wielu milionów. · re zos taną umieszczone w muzeum zoo- : brze, że nawet może pracować, nie ucle-

zy dziennie. Stateczki te, rozw~jaja,ce , logiczncm w stolicy Szwecji. kając się do pomocy okularów • 

----- ... __ ;c' 

' 
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Politvka 

Syn prezydenta Hiszpanji 
walczy przeciw ojcu 

-:-

przed kilku dniami depesze doniosły 
że kaprala Ludwika Zamorrę, syna pre: 
zydenta reTJ,ubliki hiszpańskiej, areszto
wano w związku z udziałem Jego w po
wstaniu przeciwko rzadowi. 

Wiadomość ta wywarła wielkie wra
ż~nie w kolach politycznych. Przypom
nieć tedy warto. że nie pierwszy to raz 
zdqrza się w historii, ze dzieci wystq
mua. na forum politycznem przeciwko 
swym ojcom. 

Za czasów carskich niezwykle często 
zdarzało się, że w zamachach, organizo
wanych przez rewolucjonistów na na/· 
wyższych dygnitarzy, brali udnal syno
wie i córki wybitnych biurokratów car
skiego reżimu, a Jedna z głośnych tero
rystek w wieku 19-tym była córka, zna· 
nego ze swych krwawych praktyk wo
bec przestęTJców politycznych, general
gubernatora, 

W AnglJl synowie wybitnych polity
ków konserwatywnych i na/bogatszych 
lordów naleza. do Labour Party, która 
reprezentuje ideologię soclalistycznq. 
Syn wicepremiera gabinetu brytyjskie
go i wodza partii konserwatywnej, Bald 
wina. Jest po1mlarnym działaczem ro
botniczym i CZtfsto wygłasza przemó
wienia przeciwko polityce swego o/Ca. 

Jednakże pierwszy raz zdarzyło się, 
aby jednym z wodzów rewolty antyrza.
dowej był syn prezydenta .vaństwa. -
I dlatego też wy11adek z Ludwikiem Za
morra wywarł tak wielkie wrażenie w 
całym świecie. Jest on dowodem nie
wa.tpliwego rozdarcia narodu hiszpań
skiego na dwa zawzięcie zwalczaJace się 
odłamy, która to walka bratobójcza, ten 
TJit:kny, lecz ubogi kra/, coraz bardziej 
pograta w anarchie. 

(-). 
~00000000~ 

W zrost śmf e.rtelnoścl 
wśród kobiet 

Hołdowanie modzie zabija 
, · Do wręcz nieoczekiwanych wyni

.ków doszedł ostatnio kongres lekarzy 
specjalistów, który stwierdził, iż w cią
gu ostatnich lat kilkunastu śmiertelność 
wśród kobiet wzrosła w sposób zastra
szający. 

Powodem tego wzrostu ma być, zda
niem lekarzy, nierozsądna pogoń za 
smukfą linją, Wiele pań używa środków 
bardzo niebezpiecznych a z.a.razem nie 
dających oczekiwanych rezultatów. 

A przecież można osiągnąć smukłą 
linję bez fadnej szkody dla zdrowia. 
Tak samo, ja:k - przy zbytniej chudości 
- można łatwo dojść do kształtów za
okrąglonych. 

Jedną z najlepszych recept dla tych, 
co chcą utyćJ jak i dla tych, co chcą 
wrócić do linji, przynosi „Kalendarz 'Ex
pressu l\ustrowanego na rok 19315", !któ
ry już wyszedł z druku i jest wszędzie 
do nabycia. 

„Kalendarz Expressu Ilustrowanego 
na rok 1935" znale:tć się winien w każ· 
dym domu. Jest to najlepszy, niezawod
ny przyjaciel, uczy, radzi i daje godziwą 
rozrywkę. 

Cena egzemplarza 1.20 zł. 
00"'C·)000000000000000000000000000 

Zamach samobólczy 
na ullcv 

ltM ~flft~'I 9.Xl l!ltr. a 

_,Ten towar pochodzi l przemr; u" 
Sprytni agenci w osobliwy sposób zachęcają do j\ upna 

Lódt, 9 listopada. 
(bt) Plagą mieszkańców Łodzi są 

różnego rodzaju domokrążcy. Często się 
zdarza, że kiedyś bezrobotny pracow
nik umysłowy lub fizyczny zajmuje się 
ratalną sprzedażą artykt.llów pierwsze
go użytku, książek i t. p, Niezależnie 
od tego jednak mieszkania łodzian są 
często nawiedzane przez „powiększa„ 
czy" fotografii, agentów fabryk portre
tów, różnych książek ,,leczniczych", I t. 
d. Ostatnio - mimo, że Łód:t jest mia
stem przemysłowem i posiada dosyć 
własnego towaru, pojawili sie na na
szym gruncie agenci firm czeskich, pro· 
ponuJących sprzedaż płócien, wysłani 
przez Jakąś firmę krakowską. 

Omawiani agenci - domokrążcy pro
ponują do zakupienia na raty czeską 

„webę''. Ponieważ weba jest towarem 
lnianym, więc wysłannicy krakowskiej 
firmy znajdują dość duże zainteresowa
nie dla swego towaru, który sprzeda
wany jest w cenie od stukilkudziesięciu 
do dwustukilkudziesięciu złotvch za 
sztukę, w zależności od jej rozmiaru.
Aby zachęcić do kupna agenci tłumaczą 
„pod dyskrecią", Iż towar Jest przemy· 
eony, dlatego mote być sprzedawany 
tak „tanio'', odpada bowiem opłata za 
cło. 

Jeden z klientów owej firmv krako
wskiej powiadomił tutejszy komisarjat 
straży granicznej o rozprowadzaniu w 
Łodzi towarów czeskich, sprowadza-
nych do Polski bez eta. • 

Przeprowadzono skrupulatne docho
dzenie w wyniku którego stwierdzono, 

iż towar Jest rzeczywiście sprowadzany 
z Czech, ale że wszystkie formalności 
celne zostały należycie załatwione. -
Stwierdzono jednak przytem. że „we· 
ba" czeska jest zwykłem p!ótnem ba· 
wełnianem, niewiele różniącem się od 
łódzkich płócien, z których wiele „prze
mycanego" towaru jest m. w. o sto pro· 
cent wyższa l od ceny tego samego to
waru, wyrabianego w Lodzi. 

W związku z powyższem, jakkolwiek 
dochodzenie karne przeciw krakowskiej 
firmie i sprytnym jej agnetom zostało 
umorzone, to jednak sprawa przekazana 
została władzom skarbowym, celem na• 
leżytego opodatkowania zarówno Im· 
portuJąceJ firmy w Krakowie, jak i Jef 
domokrążnych sprzedawców. , -- - . . . 

Nieśmiertelny „pasek" znowu na widowni 
W Łodzi kwitnie spekulacja tytoniami importowaqemł 

Lódź, 9 listopada. ski, a więc gdański tytoń fajkowy gor-1 już do 1.30 za 50 gramów. 
(bt) W handlu wyrobami tytoniowemi J szej sorty, kosztował 90 groszv za 50' Jak twierdzą poinformowanf. ceny ty. 

oprócz tytoni, cygar i papierosów Pol- gramów. Ostatnio zniknął tytoń ten z toni gdańskich jeszcze wzrosna, albo
skiego Monopolu Tytoniowego, znajdują l rynku zupełnie. Już przedtem nie można I wiem do sprzedaży oddawane są tylko 
się również artykuły zagraniczne. Tak było otrzymać tytoniu gdańskiego (Rus- niewielkie ich ilości. 
więc m. in. znajdują się w handlu deta- sentabak Nr. 4) wyższego gatunku. Jest pożądane, aby powołane władze 
licznym w Łodzi dwa gatunki papiero- ! Należy zaznaczyć, iż tytonie impor- zainteresowały się tą sprawą, bo jak
sów francuskich, angielskie papierosy, towane nie znajdują się w sprzedały w kolwiek tytonie polskie nie ustępują wy
angielski tytoń fajkowy oraz ieden typ 1 sklepach z artykułami spożywczeml, po rabom gdańskim, a niektóre gatunki na
gdańsklch papierosów i dwa iiatunkf 

1
1 sladaJących koncesje na handel wyroba· szych wyrobów znacznie gdańskie prze 

gdańskich tytoni. mi tytoniowemi. wyższają, to Jednak - o ile danv tytoń 
Tytonie gdańskie cieszą sie dość du-I Obecnie tytonie gdańskie ooJawlły Jest dopuszczony do sprezdaży, a przy 

żą popularnością ze względu na niską się znowu w handlu, ale sprzedawane tern cieszy się pewnem zapotrzebowa
stosunkowo cenę. W związku z tern ty-: są - pokryjomu. Przytem cenv obydwu niem, w imię Interesu szerokle20 ogółu 
toń gdański stal się ostatnio przedmio- ·,gatunków gdańskich tytoni wzrosty, palaczy należy wykluczyć wszystkie 
tern spekulacji. „łfolenderskiego" do 1.10 za 50 gra- próby stwarzania przez spekulantów 

Doniedawna t. zw. tytoń holender- ' mów, „Rosyjs:<:iego" do 1.25 a obecnie sztucznego braku i śrubnwanła cen. 

Zoiorli w dOa11ach IJ 
będzie załatwaon~ na drodze . polubownej 

Łódź, 9 listopada. 1 w dniu wczorajszym bawiła w Warsza- 5 procentową zniżkę komorn~o, oho· 
Donosiliśmy już o ostrym zatargu ja- wie delegacja Związku Lokatorów do- wiązującą wstecz, gdyż od 1 październi

ki powstał pomiędzy kierownictwem do- mów Z. U. P. U., która interweniowała ka, dla mieszkań gorszych, t. j. wilgot
mów Z. U. P. U., a lokatorami. którzy . w głównym zarządzie domów na rzecz nych i chłodniejszych, położonych na 
obniżyli samowolnie komorne o 25 pro- obniżki komornego. parterze, albo narożnikach. 
cęnt. Niezależnie od obniżki komornego, 1 Interwencja lokatorów spowodowała Co się zaś tyczy ogólnej zniżki czyn-

~ szu komornianego - stowarzvszenie 

Ceny w sklepach spożywczych 
muszq bgć: wvsiawwionie lfglko 

w obli.:zeniu za kiloeram 

lokatorów ma opracować memorja!, w 
którym podane będą ceny czynszu w 
śródmieściu, wraz z podaniem rozmia
rów mieszkań i wielkości powierzclmi 
poszczególnych ubikacyj. Ceny te będą 
porównane z cenami czynszu w domach 

Lódź, 9 listopada. l/4 kilograma. Z. U. P. U., P!'Zyczem wzięty będzie 
(v) W przyszłym tygodniu zarzą- Postępowanie takie uznane zostało również pod uwagę koszt komunikacji. 

clzona zostanie w Łodzi kontrola skle- jako nieuczciwa konkurencja i, aby to Niezależnie od tego zjedzie do Łodzi, 
pów, a raczej kontrola wystawianych zlo zwa~czać, wydane zostało rozparzą- w ciągu bieżącego miesiąca komisja łu
cen w wys~awach s~lepowych. dzenie, ze ceny w oknach wystawo- stracyjna, która na miejscu zbadała za-

Od dłuzszego J~ż czasu •. kupcy ~ych m?gą.byĆ podawane ~ylko .za całe rzuty lokatorów odnośnie miejsccweJ 
chcąc zwerbować kll1entelę uciekah się 1 Jednostki miary lub wagi, a mgdy w administracji 
do następującego sposobu: Wystawiali · ułamkach. w . k. . . . 
oni kartkę z ceną danego artykułu, wy-I Odtąd ceny artykułów mogą być wy „ związ u z :VYmkiem ,te1 konferen
płsaną otbrzymłemi literami, a u dołu, stawiane tylko w obliczeniu za cały ki· CJI, ~towarzyszenie lok~torow wvdato O· 

małemi literami ilość. I 1ogram. kólmk do poszczegolnvch mies~kań· 
Zachęcona niską ceną publiczność' Specjalna uwaga władz skierowana ców domów Z. U. ~· U. o ch'"·1hnye 

wchodziła po to, ażeby dowied·zieć się,, została na. wypełnienie tego zarządze- wstrzymanie wykonania uchwał~ t:'1cmej 
że cena ta· odpowiada połowie albo i nfa. szaJąceJ samowolnie komorne, 1ako na· 

razie nieaktuolne. 

Łódź, 9 listopada. K • • k dl k • d 
Wczoraj wieczorem, na ulicy Plłsud- SIRZ 8 a az ego 

skiego wystrzałem z rewolweru, pozba· ~ 
wił się życia jakiś mężczyzna w średnim która jest prawdziwym, niezawodnym przyjacielem 
wieku. 

Ciężko rannego w skroń, przewiezio która dostarcza .godziwej rozrywki 
no natychmiast do szpitala, gdzie po ś · d · k d · k l' ś · · 
upływie kilkunastu minut, desperat p1es.zy z ra ą 1 pomOCłł w aż ej o o iczno Cl życiowej 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności. bawtł uczy, informuje 

Ze znalezionych przy nieboszczyku t 

=~~~Ifi~~;~~~·Kalen~iu f x0renu ll0Urnwane01 
nie prowadzi pohcJa. (gr) P Y 

Dgżurt1,,• a iek na rok 1935 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

A. Dancerowej (Zgierska 57), W· Groszkowskie 
go (11 Listopada 15), Sukc. S. Gorfeina (Piłsud· 1• est 
skiego 54), J. Chądzyńskiej (Piotrkow11ka J65), 
:R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. Szymali·, 
sklego (Przędzalniana 75/. 

Już wyszedł z druku i 

wszędzie do nabycia. 
Cena egzemplarza 1.20 zł. 

Skróty telegraf1czns 
- \Ycz~ra! zapadły we Lwowie dwa wy

roki śm_1erc1 na terorystów ukraińskich, którzy 
dokonah szeregu zamachów i zamordowali 
policjanta. 

- B. prezydent Kuby, Machado, został otru 
ty ~rze~. sweg~ k~c.harza z polecenia tajnej or
gamzacJl knbansk1e3. Stan Jego jest bez·1a
dz!eJny. 

- Władze duńskie wykryły 2akrojoną ua 
szeroką skalę akcję komunistyc:::ną. Kilku ko
munistów duńskich bawiło nawet na kongresie 
komunistów skandynawskich w Len ingradzie 
któremu przewodniczył Bela Kun. ' 

W !;ondynie bawi specjalny wysłannik Hit· 
l~ra, :Ribbentrop, który chce wysondować opi
nJ<: rządu brytyjskiego w sprawie ewentualne
go powrotu Niemiec do Ligi Narodów. 

I -Premier Doumergtie zgtosil dymisję SM'e
go gabinetu. Prez;yclent powierzy! funkcje two
rzenia nowego rządu Plandinowi 

„ 
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KARJERA i SMIERC TEODORA SZTEKKERA 
.~ak 16-letni gruźlik stał się królem atletów.-Tajemnica zwycięski ·ch 
tilrniejów.-Boży.szcze mięćlzynarodowych ringów.-Przyczyny zgonu 

czych, doświadczony rolnik. próbował najznakomitszego zawodnika doby I miał pewne trudności finansowe, które 
rówu.ież szczęścia na polu literatury, obecnej. w perspektywie najbliższej przyszłości 
wydając w swoim czasie książkę, zaty- Sztekker dzięki niezwykle szybkiej przedstawiały się jeszcze groźniej, jal< 
tułowaną „W podwójnym nelsonie". orientacji i wielkiej inteligencji w walce bowiem już wyżej zaznaczyliśmy Sztek· 

Pisał w niej Sztekker 0 długowiecz· zyskał sobie miano „polskiej pantery". ker obawiał się, że 
naści człowieka, który oddaje się spor- · Jego walki były bardzo emocjonu· proces odbije się bardzo niekorzystnie 
tom, który żyje w przykładnej absty- jące, a cenne zwycięstwa oraz wspa-1 na organizowaniu walk francuskich. 
nencji. niala budowa i muskulatura sprawiły, 1 Sztekker obawiając się zemsty ze 

że wkrótce stał się ulubieńcem publicz- · strony swych arenowych przeciwników 
I wszystko zawiodło! Człowiek nie · I ł · t t · b · · b naści. nie rozstawa się os a mo z ronią i ar 

spełna 37-io letni, zbudowany jak Her- Po słynnym procesie, jaki rozegrał dzo niechętnie .przyjeżdżał do Warsza· 
kules, w pełni sił, zeszedł z tego świata. się we wrześniu w Warszawie, Sztek· · wy, twierdząc, że najlepiej czuje się w 

Mając lat 16 przechodził Sztekker ker, mimo korzystnego dla niego wy- Chawłowie. 
zapalenie płuc i zagrozili mu lekarze roku, POPADL W SILNĄ DEPRESJĘ z obowiązku dziennikarskiego inu· 
gruźlicą. PSYCHICZNĄ. simy zanotować trzy wersje. Jedna :z 

Karmili go lekarstwami, które, jak Do tego wszystkiego przyłączyły się nich, to opowiadanie o tern, że Sztekker 
mówił, gorsze były od śmierci. To też jeszcze kłopoty osobiste. Atleta ·jak mając na karku jakąś krostę ropną ro:i·· 
skwapliwie posłuchał rad Luricha, świet wiadomo posiadał niewielki majątek drapał ją, z czego wynikło za~aźenir 
nego atlety. Wedle jego wskazówek za. Chawłowo w powiecie błońskim. Ostat- krwi. 
czął żyć, zaczął ćwiczyć i szybko za- nio Sztekker zainwestował w Chawło-1 Jest to wersja, pod kątem widzenin 
pomniał o chorobie, wybijając się na wie około 70.000 zł., w. związku z tern ·medycyny równie małoprawdopodobna 

jak ta, że rozchorował się wskutek we· 

nol l'IO' TU l'.,.d· ja.? wnętrznych obrażeń podczas jakiego. -' 
=- &! ~ • "'!.BI ST.., - turnieitt. 

PIĄTEK, 9 listopada 1934 r. nę - płyty. DruJ!a wersja m-ówi o 
12.03-12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 lQ.20-19.3(): Pogadanka aktualna. MOżLIWOśCI SAMOBóJSTW A. 
12.10: Codzienny Prze~ląd Prasy Polskiej. 12.10 19.30-19.45. Piosenki w wykonaniu Gitty Al- W. płynęłyby na to ostatnie niepowodzc· 
-12.45. Polska muzyka ludowa w wykonaniu par - płyty. 
orkie&try Dzierżanowskiego i Suchockiego z u· J9.45-J9.5(): Odczyt. progr, na dzień następny. nia atlety, który był zresztą wyjątkowo 
działem chóru Al. Zaremby. 12.45-13.oO. Po· 19.50-20.00: Wiadomości sportowe. ambitny. 
gadanka dla kobiet p. t. „Zaopatrzenie okien 20.00-20.05: „Jak spędzić święto?" · Nie jest wykluczone że ZAżYl. ON 

J-e • .. :.: '.! 'l:;&.._. ł ·na zimę" - wygł. Marja Stefkowa. 13.00-13.05. 2Q.05-20.15. Pogadankę muzyczną wygł. P'fof. WYJĄTKOWO SILNA' DAWJKE JA _ 
Cl.& )llii uonost ... ~n Z!llar w . n?cy Dziennik południowy. 13.05--13.30. Fragmenty Zdzisław Jachimecki. (Tr. z Krakowa). . ,· . . -

z wtorku na środę W szpitalu Dzieciąt- z oper Cb. Gounoda. 13.30-15.3(), Przerwa. - • 20.15--22.30. Koncert symfoniczny z Konśerwa· KIEJS TRUCIZNY,. ktora Jednak me 
ka Jezus w ~arszawie popularny at- 153()-15.3.5. Wiadomości o eksporcie polskim. I torjum Warszawskiego. Wykonawcy: Or- działała tak szybko jak desperat spo· 
leta polski wielokrotny mistrz świata 15.35-15.45. Przegląd gie.łdowy. 1.5.~5-16.45. ~iestra Filh~rm. pod dy~. Sidney'a a Beer'a dziewał się. ' 

feo~or Sz~ek~er yel . t~1ke. W~ado- !6.45--17.15: Audycja dla chorych w opracowa· •22.3~22.4ą. Poezja Irrendy - red. Jan Waś· . Wreszcie .. trzecia wers1.a. rąząca • ' S . . I Koncert zespołu Nmy Mańskie). 1 Irena Dub1ska (skrzypce). ' . , , k . 

mo§c o śmierci krola rmgow, zwycięzcy niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). I mewsk1. 1 na1uporczywieJ, to plotka, ze Sztekkcr 
i szampiona tylu aren wielkoświato- 17.15-17.3(). Arje i pieśni w wyk. Małgorzaty _ 22.40-23.(){J: Koncert reklamowy. I padł ofiarą zbrodni. 

h dł • k g • • b Kurnatowskiej. I 23.00-23.05: Wiadomości meteorologicznP di& Wł d . . · . • <fł 
wyc spa ~ 15'- rom. z Jasnego .. me a 17.3()-17.5(). L. van Beethoven: Sonala F-dur komunikacji lotniczej. . a ze. narazi~ me zabier~1ą 7 osu 
na zwolennikow walki francuskie), dla op. 17. Wykonawcy: Bronisław Szulc _ 23.05--23.30: Muzyka taneczna (płyty) w -te1 całe) sprawie, a na prosby zony, 
których Sztekker był bożyszczem. waltornia i Ludwik Urstein - fortepian. I DZiś SLUCHAMY1 zwłoki, które początkowo miały być 

$mierć Sztekliera wywołała olbrzy- 17.50-18.00. „Przegląd. w~dawnictw" - omówi 20.00. J\ELFAST. Komedja muzyczn~. poddane sekcji naukowej na klinice we· 
• . , lk , d k d prof. Henryk Mośc1ck1. , 120.00. IlUKARESZT. Koncert symfomczn1. t . . . d k t . 

mie wrażenie mety o Je na wśró 18.00_ 1s.1o: Muzyka (płyty). . 20.10• MONACHJUM. Koncert symfoniczny. wnę rzne1, przewieziono . .o os mcy 
jego licznych zwolenników, bo Sztekker 1s.10-1s.15: Repertuar teatrów-. I 2n.15. HAMBURG. Audycja państwowa. przy cmentarzu Ewangehck1m na Mły-
był postacią :wyJątkowo popularną, zna- l.S.łS--18.45. Recital fqi.:tegiM1.Qw3_ M.arji Ba· 2Cł.15. OSLO . . K<l!1-Cer~ .solis!ów... _ . narskiej" . _ ·-:lli 

' ·1 k' h · t ' N' równy. - 170.zo. RYGA. Wieczor operowy. Niewątpliwie już najbliższe godzińy 
ną Z wie ora ic zam eresowan. ie- !8.45-19.00· „Najokrutniejsza na świecie pu- 20.30. LENlN';RAD. Koncert symfonicznJ . . • . 
zró>"nany zapaśnik, organizator popu-_ szcza-'' "'- wytł. Arkady Fiedler. (Po:mań) . .: 2o.45. :PZYM. -Operetka. p{zy1nosą rozw1ąz~!ltę te1 ponurej 

larnych w Polsce turniejów zapaśni- 19.00-19.20. Utwory na ksylofon i na mandoli-' 20.50. STOCKHOLM. Koncert radjowy. sprawy . 
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Tak leżał · - może kwadrans, może j odczuwał w tej chwili żadnej litości nad 
chwilę, może długi rok cały. Wiedział' tą kobietą. której dni życia są już może 
połowicznie, że dłoń kobieca podsunęła policzone. . 
ku jego ustom wąską szyjkę małej bu- - Czemu jednak zabrała mię pani 
teleczki metalowej. Może to trucizna- ze sobą. 
Zimno stali dotknęło jego zwartych zę- - Bo kocham cię, malenki. Bo chcę 
bów. Poczuł nacisk na podbródek i je- jeszcze wykorzystać te nieliczne dni, 
dnocześnie niemal piekącą wilgość w może godziny życia, które mi zostały 
przełyku i na języku. f ulton nie spocznie póki mnie nie usu

Zdało mu się naraz, że ktoś zapalił nie. Zbyt wiele znam jego tajemnic. Nfo
strugi krwi w jego żyłach i tętnicach. cJiaj więc spędzę te ostatnie chwile me
Scrce zabiło mocniej, potem uspokoiło go życia tak jak chcę. Tak jak sobie 
się nagle i kurczyło już i rozszerzało w wy.obrażam. Dlatego ciebie porwał.am . 

• „Potem rozwidniło sfe tak nagle. - Wzdrygnął się, ale wolał nie otwierać normalnym pulsie. Nie odpowiedział. Zdawał sobie spra 
Było bardzo widno jak na meetingu spo- oczu. Ciepło rozchodziło się po każdym za- wę z sytuacji. Ta kobieta nie jest już 
tęgowanych błyskawic i on znów byt Zrozumiał. Przypomniał sobie wszyst· kątku jego ciała od mózgu i skroni aż normalna. Jest już „wykończona" ja
Istnial. Miał ręce, nogi, uszy, tułów i gto ko. Wciąż nie otwierając oczu. wycią- do czubków palców pod paznokciami ko system nerwowy. Ten tryb życia. 
wę, chociaż w ten ostatni fakt - wątpił. gnąt rękę i dotknął palcami lewej ::kro- rąk i nóg. Wzrastały w nm jakieś no- tryb życia szpiega dobija człowieka jak 
Albowiem, pomimo gigantycznego wy- ni. Nacisnął, syknął cicho - zabo- we, cudowne siły. Myśl działała już febra indyjska lub miesięczny pobyt w 
sitku woli, pomimo przeogromnej chęci lalo. sprawniej i sprężyście. To był skutek okopach linii frontowej. 
myślenia, spotrzegania i rozumowania- Zorjentowat się, że wszystko dotych- kropel, jakie wlała Jane Mart w jego „Weź ze sobą rewolwer". - Przy. 
nie umiał tego dokonać. Nie umiał w tej czas byto snem omdlenia. Wszvstko od usta. pomniał sobie słowa listu szefa. Mimo-
chwili myśleć. chwili uderzenia w głowę na rogu Glou- Aczkolwiek zdawał sobie podświado woli sięgnął ręką do kieszeni. Ale był 

.„z aureoli jasności wynurzyła się cester Terrace i Bayswater Road. mie sprawę z celu jej postępowania to przecież w pyjamie. Zarumienił się -
różowa, mglista postać, która w m'.arę - Otw.órz oczy, Darling; przecież jednak odczuwał dla niej w tej chwili ona go rozebrała prawdopodobnie sama, 
piekielnie powolnego i denerwującego już nie śpisz. wdzięczność za to wyrwanie go z bez- gdy był zemdlony. 
upływu sekund, minut, kwadran3ów Spojrzał w duże oczy Jane Mart, wtadu niemocy i przywrócenie do ener- - Szukam rewolweru. 
gęstniała w konturach i zbliżała się doń przesłonięte do potowy kratami długich, gji życia. Uśmiechnęła się, a jej spojrzenie za-
jednak, coraz bardziej, coraz bliżej„. czernionych rzęs. Usiadł sztywno i spojrzał w jej twarz szło ciepłą mgłą pożądania. Usiadła bli-

1 K h D Il Chciał wstać i udało mu się to czę- W różowym półcieniu buduaru wyglą- żej, nachyliła się i wpiła się ustami w 
.„To była Do ly. oc ana 0 y„. ściowo. Usiadł na tapczanie (to był tap data ładnie, nawet bardzo ładnie. Ale jego wargi dziko, namiętnie, pło-
... Uśmiechała się doń słodko i miło; czan) i stwierdził, że ubrany jest w ró- on myślał wciąż o Dolly, o sobie, o pię- miennie. 

jakże kojącym byt ten uśmiech. '.)(lpo- żową pyjamę damską, leży w jakimś ciu tajemniczych nieznajomych i o Wel- Poczuł słono-kwaśny smak w ustach 
wiedział jej uśmiechem. chciał wstać i różowo oświetlonym, zacisznym budu- len Wutchinson. Ugryzła go. Na przezroczystym na-
dotknąć jej, przekonać się 0 jej blisko- arze. Okna · przesłonięte były czerwo- - Gdzie jestem? I skórku wystąpiła czarna kropla gęstej 
ści, ale data mu znak ręką, usiadła przy nemi firankami muślinowemi, tapety by- - U mnie. ściętej krwi. ' 
nim na brzegu łóżka (czy tapczanu) i ły matowe, ciemno-czerwone a atmosfe- - Pani mnie kazała porwać. - Tyh .... 
przesunęła swą gtadką rękę PO !ego tw~ ra powietrza zdawała się nasiąkać ka- - Ja. Napierała nań calem swem ciałem. 
rzy, oczach, włosach. Zamknat oczy 1 dzidłami barw dookoła. - Dlaczego? Dlaczego pani to u- Schwyciła jego ręce i owinęła je pomi-
marzył. Czuł wciąż dotyk jej dłoni na Janę wciąż trzymała swą rękę na czynita.. Czy .na rozkaz„. szefa? ~o jego oporu dokoła swej szyi, przy. 
ręce„. jego głowie. Chciał się pozbyć tej ręki, - Nie •. da:r:lmg. z. Pultonem zerwa- c1sk~ta. d~. piersi, była szalona namięt-

.„Dopiero po pięc_iu może minutach pomimo, że jej łagodny dotyk nie spra- łam. Dow1edz1atam się (drgnęła wyra- nością 1 piJana żądzą. Nie wiedziała co 
zorjentowat się, że oczy jego sa wciąż wiał mu bólu. Potrząsnął głową, wy- źnie), że - wydał jednemu ze swych czyni.„ . 
zamknięte. A jednak wciąż widział Dol- dał okrzyk bólu i osunął się na tapczan zbirów rozkaz zabicia ~nie w . ciągu Ostry, krótki jak rozkaz militarny 
ny przed sobą. bezwładnie, a w spojeniach stawów doby._(Znów drgn~Ja) .. Uciekłam 1 ukry brzęk dzwonka telefonu automatycz-

- Kochanie, Dolly! Gdzie iestem - czuł jakąś dziwną duszącą niemoc, ni ła.m się tu. O~ me w_1e o ~ym adresie. nego przeciął niby kosa różową ciszę 
szepnął. . 'to bolesną, ni to przyjemną. Chciał pa-, Nie zna tego ?11esz~ama. Niełatwo zre- buduaru. . 

_ U mnie, maleńki. _ trzeć, ale powieki zaciążyły mu jak o- sztą dostać się tutaJ. Cztery sekundy ciszy, przerwy i je-
Pomi starannej słodyczy tonu była I łów na butach nurka oceanicznego i za-

1

. Mówiła prędko. Widocznie czuta po- szcze raz krótki ścięty brzęk. 
w tych trzech słowach jakaś bezbarwna 1 mknęły się. . trzebę podzielenia się z kimś swemi o- ·(Dalszy cięg jutro) 
ostr~ć. ~ ld~UW::v. cit.~ - -I znów. r~ _ciemność- ba:wami 1>-r~ .:~efem. ~. ,Ralpji nia . - · · ' 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWifśCI. - Na tramwaj pan czeka. co?.„ - - Skończyło się.„ - pomyślał Jói- wracał się w wygodnem łóżku na drugi 
W domu przy ul. Piaseczne! 8 dokonano ta- ·d ł d 'k p b k C 1 ? 

lem:iiczei zbrodni: _ zamordowany został sto- o par przo owm - oznaje cię bra- wa. - Teraz naprawdę przyszła kryska o • - zy to moż iwe 
arz, Michał Wardan, w którego ręce znaleziono cie.„ Nareszcie Krzywy Józwa dostał na Matyska... - Daj mi spokój„. - odburknął re-

Ciarnegc PaJąka. JednocześnlP. skonstatowano, się w nasze ręce ... Dawno jui polujemy Sprowadzono go na dół. O ucieczce porter. - Diabelnie chce mi się jeszcze 
te z mieszkania stolarza zginął los lotP.ryJny, na ciebie, ptaszyno„. nie mogło · być mowy„. spać 
na który padła główna wY&'l'ana w sumie mil- B ć I n ó d ł 1 A„l.e Ta·d nie mó~ł i'uż zasnąć. Ubrał 

· Jona złotych. - ra go .„. i,esztę nocy J zwa sp,ę zi w ce i i; 

Podejrzenie padło początkowo na młodą, Jeden z pollcja~tów nałoivł mu kaj- więziennej... się szybko i zszedł na dół do jadalnego 
niezwykle piękną tone stclarza, Justynę, którą danki. . Do swej meliny już nie wrócił.~ pokoju. 
ledn!lk s~dzia śledczy z braku dQwodów winy Irma czekała nań ~e śniadaniem . 
. zwa1n!a Sledztwo wYkazało, te przoo dwoma Rozdział 19 - Jesteśmy znowu razem - rzekła, 
miesia,cam1 zamordowany został przemysłowiec J'ak za dawnych, dobrych czasów„. 
"Walter Kisch, który tak samo ściskał kurczowe „ locll do D I 
w sztywnej dłoni Czarnego Pafąka ... Pollcia „ u a 9cu - Tak.„ - potwierdził Tad, kładąc 
•twierdza ponadto, te Justyna jeszcze za tycia W kawałek szw.ajcarskiego sera na bułkę z 
męża miała kilku adoratorów, którzy Jednak Morus wpadł do meliny jak bomba. kładne wywiązanie się z przyi'ętedo oho masłem. - Nie przypuszczałbym nigdy, 
napróżno s1e o nia, starali. Wśród nich był nie· J d i; b d · d 1 d t k · lk' h 
Jaki $widelsk!, którego Justa nazywa pespolicie - az al - zawołał do Antka. - wiązku„. Proszę przyjść jutro do mnie„. że pani ę zie z o na o a wie ic 
"Tadem" l p0deirzany osobnik. tytułujący się Pędź szybko do Emila i powiedz mu, że Pomówimy„. poświęceń„. 
„hrabią". Swidelsk1 znikł nagle Po wykryciu Józwa wykonał rozkaz i że przed chwilą Wsunęła każdemu z nich nara.zie - Zdaje się, że wspomniałam już pa 
morderstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano obydwaj z lochu zostali zatopieni!.. banknot do ręki. Obydwaj zdjęli czapki. nu kiedyś o tem, jak mało mnie pan zna. 
za' nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- - Dobra 1'estl - odparł Antek. M . , dl . • t I To ni'e moi'a wi'na ... Nie starał się pan ni 
prowadzona w jegc mieszkaniu rewizja dała - 01e uszanowanie a pans wa ·· 
sensacyjny rezultat. Dwaj ·\Vyw1adowcy, Taler- Nacisnął czapkę i znikł za drzwiami, Dziękujemy!... Życzymy szczęśliwej dro· gdy mnie poznać„. 
czyk i Mik, znaletli w szafle symbol dwuch za- by wykonać ·rozkaz nowego przywódcy. gi„. Auto potoczyło się po śniegu. T adowi zdawało się, ż ręce Irmy za-
1adkowycb morderstw - Czarnego Pająka... Morus odetchnął ciężko. Irma spojrzała na Tada. Jakże się drżały przy tych słowach. 

T~d Swidelsk'1 niP. uciekł, lecz ukrywa się - Teraz do roboty„. Tamci w wor- zmienił!... Czy to ten sam człowiek?.. Spuścił głowę. Zrobiło mu się przy-
w przebraniu, roztaczając nad Jmtą czujną opie d · 
ke. Twierdzi on, Ił Jest niewinny l nie spocznie kach pewnie się niecierpliwią.„ Nie poznałaby go wcale!... Gęsty zarost kro.„ Obawiał się je nef rzeczy, a mia-
w.przódy póki nie wykryje prawdziwego spraw- Podniósł klapę. Spuścił drabinę. twarzy zmienił zupełnie jego oblicze ..• nowicie, że Irma każe sobie zapłacić mi 
cy mordu i ni~ odnajdzie lot~ryjnego losu.„ - Hej, chłopcy! - krzyknął. - Je- Ale z oczu biła ta sama szlachetność co łością, za wyprowadzenie go na wol-
Lecz czas nagh, gdyt po upływie czter~ch m!e- steście wolni! d · · ność. 
slęcy los traci swa, watność. Do tel wa,lkl Tad W' k' .„ . . k . awnieJ.„. ł 1 
dobiera sobie dzielneyo reportera Antoniego · or 1 poruszyły się, 1a gdyby lezą· Tad nie spuszczał z jej twarzy dzięk· - Ale - przysz o mu zaraz na myś 
Pieczarka, który został wYdailony ~ redakcji za cy w nich mężczyźni czemprędzej chcie czynneJ!o wzroku. przecie Irma nie jest już wolna„. 
to, że uwatał Justyne za niewinną. li wyskoczyć na wolność. - Dziękuję pani bardzo.„ - szepnął Odetchnął z ulgą„. Czy tak obawiał 

Hrabia stara sie usilnie o rękę Justy, przy- Morus rozwiązał sznury. Wyjrzały przykładając do ust jej rękę. się jej miłości ?„. Nie.„ Irma była prze-
-ciem c~odzi mu ntP. 0 Jej serce, lecz przede- przerażone niepewnością losu głowy. - Sam fakt, że widz~ pana na. wol- cie ładna, przystojna i darzyła g? wiel· 
:r~i~k~;u~ć 1~0 ggl~g"fo~~I. Chce on la nędzą 1 

. - A gdzie Józwa? - zapytał Tad, ności, jest dla mnie największą podzię· ką tkliwością„. A jednak nie mogł po· 
Pewnego wieczoru Tad poznał w •• Troca- obawiając się jeszcze zasadzki. ką„. - odparła. 1 wiedzieć z czystem sumieniem, że ją ko-

dera" fortancerkę Irmę, która zakochała się w - J ózwa? .„ w ulu!... Tad chciał o coś zapytać, lecz po- cha.„ • 
nim na zab~l· Swi~elski, przedstawił sie lei ja· Swidelski spojrzał na Pieczarka. Re- wstrzymał się. Ale nie mógł o niczem Irma, zda się wyczuła jego myśh, 
ko .dr. Dame!. Opiekunem .Irmy jest nle!aki porter wzruszył ramionami. Sen czy co innem mówić. gdyż rzekła: 
~~'.1hr~b~a~t~h~~n~;r:P:gkzai~:k ~;~~ ~~d~r~~~ u licha? . ' Pytanie to cisnęło mu się na usta. - Kto wie.„ Może poraz ostatni sie-
milJM. W tym celu kate Irmie odszukać Swldel - Czemu jeszcze stoicie? ... - przy- - Wiem o co chce pan zapytać„. - dzimy przy stole„. Chciałabym mieć wra 
skiego I sprowadzll swego przystojnego sio- naglał ich Morus. - Księżna Wyżomir· pomogła mu Irma. - Może pan być spo żenie, że.„ jesteśmy małżeństwem. „ To 
śt,rzeńca, Harry'ego, który ma zdobyć serdusz• ska czeka na was w aucief... koiny„. Wprawdzie przed kilku dniami wszystko, o co chcę cię prosić.„ 
~00jyu~~k~z~~::~0Jg~~rę~!. sob!~ IP.szcze do po- - Gdzi~?I... . odbyły się jej zaręczyny, ale jeszcze nic - Nie„. nie rozumiem„. - bąknął 

Irma dowiedziała sio Jednak te dr. Daniel - Tu niedaleko„. na rogu.„ straconego„. Tad. . . 
fest właśnie poszukiwanym prze~ pcltcfi: t l!mi~ - I możemy do niej iść.?.„ - zapytał - Justa zaręczyła .się? - zapytał - Byłam zawsze fantastką„. - tłu-

, .la Swidelsklm: - niepewnie Tad. . 0 Tad zasmucony - Z kim?„. maczyła mu Irma. - Pamiętam, że w 
1sw /v\i

1
moTadto me PrMf\W~ t~oJ~ochae.r Jl't'.: .:.·f ' - A pewnie!... Prii!~i;erpo to wycj".s ;ib ....:.....-., Z .u„„„ym !We.bst"'"', „ Siostrzeń- dzieciństwie marzyłam o tern, by zostać 

A e nie zwraca ba nu\ uwajli, gaył e!I ł k . ~l J.J.H.A.„ • ,....,..,, M ł 
w tym czasie zajęty wraz z Pieczał'Kiem szuka· ną em was z tych wor ow.„ Droga wo· cem Emila„ królową i zasiąść na tronie„. arzy am 
niem sprawcy zabójstwa Wardana. na, mości panowie„. Skończyła się wa- - Więc ta banda usidliła ją jednak? o władzy nad całym narodem, a okazu· 

Po wielu starania.eh Pieczarek wy~ł mor· sza niewola„. Tylko o jedno prosimy„. _ Tak„. je się , że nie potrafię nawet zawładnąć 
~·;.cę. Tad po~ta~awia wtedy udać iię do P0 : Gdyby co w razie czego pamięta1'cie że - To się zaraz skończy„. Wszyscy sercem 1'edne~o człowieka...„ 
hc11, by wyświetlić całą sprawę, lecz w te1 M . ' , ' d & 
chwili z rozkazu Emila obydwaj zostają porwa· orus 1 Klapsztos uratowali was o pójdą do więzienia.„ Zaraz zadzwonię - Pani ma bardzo dobre · serce„. 
ni przez Krzywego Józwę i wtrąceni do ciem· śmierci... do urzedu śledczego.„ - Mów mi „ty"„. 
nego lochu.. . . . . - Nigdy wam tego nie zapomnimy„. - Pan tego nie zrobi.., - Ty.„ masz bardzo dobre serce„. 

, . . W ~asie natomiast ukazu1e aię wieść, te odparł Tad wzruszonym głosem, ściska- - Dlaczego?.„ Spojrzenia ich spotkały się na rów· 
'• ś.widelsk1 zatonął... • b d • M . . b · · C I bł ł • 
.. ,_ Justa nie znając prawdy, my6li, te Jej uko· 1ąc o y wom ręce. - ozec1e yć pe· - Gdyż byłoby fo szaleństwem„. zy nej linji. Oczy rmy yszcza y mesa· 

'Hany Tad naprawdę nie tyje. Jej równiet nie· wni„. . pan nie rozumie, że oni to wszystko ro· mowicie„. Trawiła ją gorączka niezisz· 
zbyt wesoło się powodz!. Po okresie straszl!wej - No, fo jazda„. Na wszelki wypa• bią w tym celu, aby uzyskać jej miljon?. czalneJ!o pożądania. 
nędzy uzyskała wreszcie p_~sadę gospodym w d k k · · k t kł • 
p~łacu bogatego finansisty Wentala. Dzięki swej e • zmy a1c1e prz~z o no, a po e.~ - Wygraną na loterii?„ - Nie myśl - rze a wreszcie - że 
dobroci zyskała sobie wkrótce serce pani Marji przez płot... Droga Jest pewna.„ My poi· - Oczywiście!... Jeżeli wpakuje ich cię zatrzymam dla siebie.„ Wiem dosko 
Wentalowej, która bardzo fą polubiła. dziemy z wami.. Nikt was nie zaczepi... pan d0 więzienia, miljon przepadnie!... nale, że darowałam ci wolność, abyś 

Harry dowiedział się o tern I skupił wszyst- Ostrożnie wdrapywali się po drabi- Musi pan poczekać, póki nie odbiorą wrócił do innej„. Może to dziwne, ale ja 
kr~ weksle Wentala. który ~nalazł się u progu nie Gdy stanęli w pokoju, obejrzeli się wygranej„. cię kocham inaczej, niż wszystkie kobie 
ru1ny. Teraz Harry postaWJI mu warunek: -- t . · ·c • · c t Sł • • d 'ł p· M • · • 1 b · 

. albe Wet)tal namówi Juste do otenku, albo rwoznie. zy .znowu ~ue wy1rzą z. Ką .a - usznie„. - potw1er z1 1ecza· ty„„ ożesz m1 w1erzvc u nie - w 
.wszystkie !ego weksle pójdą do protestu„. lt;tfy rewolwerow?„. Nie„. W poko1u ni· rek. - Moje początkowt domysły spraw każdej chwłli gotowa jestem umrzeć dla 

Wenta!, chcąc ratować siebie, namawia Jus- kogo nie było„. Ci, którzy wtedy mie· dzają się.„ Więc jednak hrabia posiada ciebie„. Zamordowałabym kobietę, . z 
tj,, :-:aby wyszła zamą~ za Harrego. Justa waha rzyli do nich z rewolwerów, teraz sami los!... kt6rą lwłoby ci źle na śwh~c:c . „ A Il· 
s ę „długo, wkoncu •. widząc, te nie ma innego torowali im drogę do ucieczki. - Prawdopodobnie„. - odparła Ir· wiem, że przv tej, którą kochasz, źle ci 
wYJścla, zgadza się choć niezbyt chętnie na . d d · d • 
powtórne zamątpójście. Przez okno skoczyli na podwórze.- ma. - Pozostało jeszcze ziesięć ni„. nie będzie.„ Dlatego pozwolę ci o nie.J 

-Oficjalne zareczYnY mają nastąpić w Noc Owionął ich zimny wiatr. Odetchnęli - A gdzie oni są?... wrócić ... Nawet ci pomogę • 
. Sylwestrową. świeżem powietrzem. Trzymali się moc- - W Zakopanem!... - .laldo?„. 

Tymczasem zdarzył się nieprzewidziany wy- no za ręce, jak dzieci... Jeszcze nie wie- Auto zatrzymało się przed pałacy- - Chcesz chyba wyjechac do Zakn· 
padek. Irma - fortancerka z „Trocadero" - rzyli własnemu szczęściu.„ kiem. Lokaj wybiegł na spotkanie swej pane'grJ?.„ 

.kt?ra. kochała się w Tad~fe,. wyszła zamaż za - A teraz przez płot„. Jazda„. - pani i opowiedział jej szczegóły nieuda- Ta:ł milczał. _ . .. 
ks1ęc1a Tułabę • Wytom1rsk1ego l po pobycie 
zagranicą wróciła do Polski by dowiedzieć się szeptał Morus. nej kradzieży. . - Mfl:i:esz nie ukrywać tej prawdy ... 
czegoś o Swldelskim. ' Mimo wycieńczenia, mieli jeszcze - Niech Jan przygotuje pok:oje dla Rozumiem, źe twoja obecność iest tam 

Emil 2japewnla Ją, te Swldelskl nie tyje, lecz dość sił, by wdr~ać się na płot i zesko- ty-0h panów„. - odparła Irma, po :wysłu konieczna„. Przecież teraz waż~ si~ wa 
. Irma. nie wierzy. Udało fel się nawiązać pota- czyć na ulicę.„ Teraz już byli pewni, że chaniu długiej litanii. - I kolacja przy- sie ]esy„. Ostatnie dni... Ju„ta nif!dy tak 

Jemme kontakt z dawnym ka.mratem Krzywego to nie zasadzka„. Więc naprawdę są na dałaby się mimo późnej pory.„ bardzn nie potrzebowała twej '">pieki, 
Józwy, Morusem, który tyw1ł urazę do Józwy l ś .7 

W 
1 chciał się na nim zemścić. wo no c1 - A o jakiej to kradzieży mówił Io- jak właśnie teraz„ ięc p Jiedzie':l: J o 

.\lo„u~ namawia Józwę na wyprawę zło- - Za mną„. rozkazywał Morus. kaj? - zainteresował się Tad po jego niej „.. 
7 

• . „ 
d:ii-.~1ską . . do pał~cyk~ Irmy. Józy.ra zgadza. się. Szli za nim, jak wi: śnie hypnotycz- wyjściu. _ - Ja . „. Po1adę do Zakopane~o . „ 
W chwil!, gdy 1est 1uż w salome, wchodzi Io- nym. Morus posuwał stę· szybko wzdłuż _Krzywy Józwa zakradł się do me - Tak„. Razem z twoim przviacie-
kal z ~ewol~ere~ ~ rek\ lć 

1 1 
k 

1 
płotu. . go pałacu„. Jem„. Wien: co masz 1\a myśli . .\ nie-

- "ece o g ry „. - rzy ną 0 a· Przy rogu Krochmalnej i :Wysokiej, _ Krzywy J6zwa?„. I co się z nim niądze?„. Nie martw się, za tydzień bę-
Józwa stanął Jak wryty. Czytby Morus go czekało auto. Gdy cztery cienie zbliży-, t ł 1 dziesz prz<?cie milionerem. . Zwr.'>dsz 

wpakował?... ł • d d d • k' t t .rł• s a o ··s·. d . • . • • • . J • ż 
- - Jut Ja się z nim porachufę!... - pomyślal.l '! ~.1ę ? rosu, rz~1cz 1 au .a o w~r y - ie z1 JUZ w więzieniu„. m1 .„ •a c1 po yczę„. 
A może spróbować czmychnąć?„. się 1 z limuzyny wyirzała kobieca głow- Tad odetchnął z ulgą. -- Ty„ . mi pożyczysz? . „ 

Spojrzał na lokaja, który w dalszym cląiru ka. - No, są?... • • j - Nareszcie„. Jednego z nich spot· . - Tnl:.„ . Dlacze~o patrzy&'- na r:ln:e 
stal spokojnie przy drzwiach z rewolwedem w - Dlaczego nie ma1ą być?„. - od-, kała już zasłużona kara„. tak zdziwjor.ym wzrokiem? 
ręku. parł Morus. - Jak Morus przyrzeka, to Wkrótce lokaj przyniósł zamówioną .Tad ujął jej dłoń. Irma drgnęfa . Przy 

- ~le.„ -;--- odparł sobie w myślach. - To musi być, choćby się świat zawalił... kolację. Tad i Pieczarek posilili się i po mknt;ła c„:z.ii, 
niebezpiecznie„. T d ł t t h d • . d dł n tk ł g · · · dł • Na ulicy . rozległ się sygnał trąbki samocho- , a staną przy o war yc rzwicz- raz pierwszy o uższ.ego .czasu, wypo· . o ną • war ami. 1e1 o~t. . 
dowei. Po chwili do salonu weszło dwuch poli- kach. częli w wygodnych, m1ękk1ch łóżkach„. Ja c1 tego mgdy.„ nt~dv me za-
cJantów z przodownikiem. . . - Proszę wejść„ - usłyszał głos Nazajutrz zrana długo przecierali pomnę.„ . 

- To ten„. - rzekł lokai, wskazuiąc na Irmy. oczy zanim zorientowali się gdzie są i Jeszcze tego samego dma Tad 
J6zwę. . 

1 
d Wcisnął się do wnętrza. Za nim 1 co się z nimi stało ' wszczął przygotowania do podróży. 

_ A co pan tu robi?„. - zapyta przo ow- dł p· k N I' t ł t I · · · l 
nik, zwracaiac się do J6zW7~ wsze ieczare . a u icy pozos a y - Więc naprawdę 1esteśmy na wol- • 

~Ja?". Ano„. ano.„ ko Moru.s wraz ze sw:m. ~owarzyszem. ności?.„ - zapytał ni~do~erzająco Tad (Dalszy ClilG JUfrO) 
- Bar.d.zo P.aDAtm ~u,.ę., • 'Mk do patrząc na swego przYJaciela, który prq 



~tr 6 

-3laioet 
podczas\' 

wiatru · 
lu6 deszezu 

--,„,. 

9.XI ~7 fl!R E~„ 1 984'!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr. S~ l 
.:-

l!~~!l~,.J!,!l~~I~:~ -.·' ··-----·c-'!•k·~·Y•!!•,•e2•nl•e;k•;•:•go•r:•f•~•;•:Y•i
11111 

tystyczny różne kalectwa I 
Ul. ROKICINSKA 47, 

Wizyty na mieście. Analizy lekarskie. Pomoc I skutek bez operacJUll 
Stacja zapobiegawcza. Zabiegi kos· RUPTURY, Jakote:t kalectwa nie 
metyczne. Czynna od 8 r. do 8 w. wolno zaniedbywać, gdy:t skutki 

PORADA: 3 ZLOTE. dla.1 życia ludzkiego są bardzo 

DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROW ADZIL SIĘ 

na ul. Cegielnianą 11 
, Telefon 238-02 

Choroby weneryczne. moczoołclowe 
i skórne. 

Przyjmuje od 8-12 i od 4-9 w nie· 
dziele i święta od 9-1. 

Dla Pań oddzielna t>bczekalnia. 

niebezpieczne. Ruptura stafe sie 
wielka Jak głowa ludzka I spo· 
wodować może śmiertelne powi
kląnla kiszek. 

Specfalne lecznicze banda:te ortopedyczne 
gumowe mofel metody usuwala radykalnle nai
nlebezpiecznlejs.&e 1 naJ:r.astarzalsze ruptury: · u 
mdczyzn, kobiet i dzieci bez operacll. 

NA SKRZYWlENlfkregoslupa przeciw two
rzeniu sie garbów I r;rutlicy kości lecznicze gor 
set:v ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas
kich I bolacych stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi I rece. Na obniżenie żołądka I ki· 
szek leczn~cze bandate brzuszne oraz spec. ban

..._. .............. --a....:...J'---' daże na ruptury po~ome po 01>eracll. 
Tekst i klisze Zakład Ortopedyczny: 

zastrzeto11e Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 
Lódt, ul. Wólczadska Nr. 10, (front. puter) 

teL 221-77 
M-letnła praktyka . ptłn,a gwairancfa. 

UWAGA! Od 1 wrzrinla Haa r. pnyJmute tylko ·osoblAcle. Ubezl)le
czonych w Kasie Chorycll m. l.odzl t>rzyJmuJe. .Osobiste zJawieole się 
chorych Jest konieczne. Ceny przysteone. -

· PODZIĘKO W ANIE. 

D.encz c~ wiatr, nic mnie to nie 
obchodzi. Wiem dobrze, że dzięki 
Piance Kremowej, zawartej w znalco · 
mitym paryskim Pudrze Tokalon, 
puder ten przylega mocno, nieza
leżnie od pogody. Skóra moja jest 
raczej tłusta, a jednak Puder Tokalon 
przyleą-a do niej czterokrotnie mocniej, 

, 11iż kazdy zwykły puder. nawet pomimo Lecz n a·ca ~m~~a pocenia si<:. Zwalcza on rozszerzone 
pory. Niezależnie od Pani zajęcia można I 

być pewną, Że Pqder Tokalon jest je- y 

Ogłaszam publicznie, te W. Pan Dyr. J. Rapaport, zam. w todz!, 
ul. Wólczańska 10, sławny speclallsta ortopeda w bardzo krótkillJ, 
czasie uwolnił mnie od ruptury, która powstała po operacji, dzięki". 
leczniczemll bandażowi ortopedycznemu. Jestem zupełnie wyleczona 
z ruptury. dynym pudrem, Jltóry nada Pani cudownie piękną, naturalni\ cerę bez śladu i GABINET DENTYSTYCZl'ł 

nolvsku. zarówno w dzieii.i iak i przy sztucznem świetle. Główna 9, łel.142-42 (-) Leokadia łierkt t.6dt, (Nowo-CłioJny) ul. Miła nr. 7. 
•lll1

1 lllEl"'iil'"""ilB•••llliil••m•m•Ea111-ii· ••lll'lłl"ll' •a1•1&1!Ml9Wlllli-Millilliiliim= PrzylmuJą lekarze we wsżystklcb 
spec/alnośclacb. - Analizy lekarskie. 
zastrz.yki • . Roentgen. lampa kwar<:owa ••••1!!~~!"·•••1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! z H DOKTk k' DR. MEO. Stac'ja zapobiegawcza DR. MED. 

Cho: •••• !~!t.!~!.w!L. BERPll\łt ~,~,~·~;~;:~=;t. Li~~!S~~ldowa H. szii°HAcHER 
przeprowadzi! się na ul. Specjalista -chorób wenerycznych PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 przeprowadziła się na uL Choroby •k6rne 

Piotrkowską 86 tel. 143-63 skórnych I moczoołclowvcti (przy ' przyst. tramw. Pabjanlckich) Andrze1· a 2 
Ceg-el ~ 41 5 I wener3fczne przyjmuje od 8-11 I od 6-9 wiecz.. I n11ana u 2 razy dziennie przyjmują lekarze 

w niedz., 1 świet.a od 9-1 popoi... TELEP. 149-07. wszystkich specJalnoścl. Gabinet dent. telef. 216-66, PIOTRKO\VS~Ka 56 
Dla pan oddzielna poczekalnia Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegi . przyjmuje od 3-5 po poł. 0 
-----------· PrzyJmuie od 8-12 rano I od 4-8 i analizy. Otwarta od 11-ej rano do - tel. 148·62 

DOKT6R „ w„oz., l:E~'·i1t"'l!llc'g~.' :'i· Porad'~ "'3.'Z•ot~ s LiBbBSkind ~~12 ::i~~·~·~~ .. : 
We faagUOO\VSkl M ~ DR. M~Eo. 

1 
. DR. MED. •AI<uszER-OINEKOLoa ceny 1eczn1cowe. 

s:d~.!~;;s;;/
0

~K~~~~~
1

::~E ' u n ~ l ~I n s K li J n' s k ~ A~rd~~~1· na u~ WYPOŻYCZALNIA z pracownią SU· 
RYCZNE i -MOC~OPlCIOWI! • . I( „ , a . ~ klen balo'Wyeh1 ślttbnych i smokingów,„ 
(Leczenie niemocy płciowe!). • ' ' ( - tel. 216-66, ceny przystępne, R. Pastawelska, ul. ' 

Ga~ine_t Roent2eno • leczolcz:v. AKUSZER fA I CHOROBY KOBJECft ;HO~O}:~Y SKÓRNE I WENERYG_~NE 1m:vlnmie qg 4-{i oą not-. Cegielniana 23. I 
Prd1muJe od 8.30-10 r~ I do 2 I pól PRZEPRO.WADZll Sl"' NA llLIC"' . Ck65iety i dzieci) 
I od 6 do 8 I pól wiecz. W niedziele '- ..,. ' • - TRZY KONIE wierzchowe pierwsza- SAMOCHÓD osobowy f'ord model 

I świeta od 10-1. Pomorska 7 tel 127 84 I S1enk1ewlcza s• rzędnie wyjeżdżone sprzedam. Wo!- 1928 r. na chodzie sprzedam tanio, do 
Oddzielna poczekalnia dla paó. ' • • telef. 146-10 ciech Marylski, maj. Pęcice, poczta obejrzenia Piotrków •. Trybunalski, 

Dla niezamożnych cen:v lecznlcowe. - 1>rzyimule od 11-1 rod 3-4 oo pał. Pruszków. 9 Piłsudskiego 57 Jepklew1cz. 8 

lliil li l lU1łil1l111111iHi ll ! 1llii l llll l ii lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
Kino ,dźwiękowe 

„RAKIET A" 
~„.„ 

Sienkiewicza 40. 
te1. 141.22. 

Dziś i dni następnych! 

Piękna karta, wydarta r. księgi 
prawdziwego życia wg. głośnej 
powieści . , 

Vieki Baum OCHAŁAM 60 ..•. 
W roli. gł. Wynne Gibson, Paweł Lukas 

oraz genjalne dziecko Ted Aleksander 

Nast. Rozkoszna 
program: „ CSlBI" 

Franciszka w 
GAAL filmie ,,Wiosenna Parada"" 

........ „ ...... / ......... „ .... „„„ ...... „.„.„ .......... „ •••. „.„/„.„„ ..... „ ••••••••••••••••• „ ......... „ ...... „ ••• 
n,a~tępny program MltOŚ~ - "astępny ·program 

·1 

kina kina 

„CORSO" „CORSO" 
METRO 1,, MA SKA

1

R AD A,, i ADRIA 
Przejazd 1 I PlkanterJa - Emocja - Nowo§~! - Najwlększy skandal to.warzyskl Wlednia z 1905 roku-odłył na ekranie,.. i Główna 1 

W rolach głównych fenomenalna artystka PAULlrtA WESELY, nowy amant ADOLF WOJ:ILBRUCK · 

1mn1m ::1lili!l::n:1!~Y!lii\i!li::1!111, 1 1::n:i1 1 Pllm produkcil wtedeńtklel - 111ówiony w Jezwku 111e ... 1eckin1. 111111111111111111111111111111111111111 i11111111111111111 „ ..... „„ .... „ ••••••• „.„ .............................. „.„ •••• „ •.• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••• „.„ •••• „.„ ..... . 
Kino-teatr " · -. Najweselsza i naJmelodyJnieJsza komedJa sezonu p. t. 

MIRAZ" li Calui n1nie ieszcz·a 
~1,Listopada 16 (Koast11t111wskl) I z A n ny . ' o n d r 211 
Dziś I 'dni naUępoycb I Nad1nogr. Tygodńlk Pata i Para•oan:. roi:;ó~~ie. 
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• t • • d • • Duze zainteresowanie meczem 

\ n 1es1en1a au onom11 s~ ZIOW B. ~!:·-:-a~:~:::=~~enk:ywotał 
·1· k k• h d f ł t p ł niedzielny mecz ligawy ŁKS - War-pl ars IC omaga S ę Op ·nja spor OW&. W O See szawianka ze względu na pozycje klubu 

W . . . . . . . . . stołecznego w tabeli ligowej. 
. ~eszlym roku Kraków wystąpił z I komisji dyscyplinarnej przy OZPN-ach. staw1~1a.. ~1ecej mz do zyc~ema. N!e~ Nie ulega kwestji, że Warszawianka, · 

wnioskiem na walnem zgromadzeniu' Pozwala to wierzyć, że z lepszym skut„ wątpliwie 1 ta ~westja znaJdz1e rówm~z która zjeżdtża do Łodzi w najsilniejszym 
PZPN o zniesienie autonomji P. K. S. kiem, bo bardziej niezależnie, działać swe. rozw!ązame w przyszły~ ~stroJu składzie, dołoży wszelkich starań, by 
Do ostatecznej rozgrywki nie doszło. będzie ta komisja. sędz1owsk1m, co tern łatw1e1 1 .bez- wyjść zwycięsko z niedzielnego meczu 
Znaleziono kompromisową formułkę: O sprawie przeszkolenia sędziów nie względniej na·stąpi, że zniktlie obawa od z ŁKS-em i tern samem uratować się 
powołano komisje dyscyplinarne o mie- potrzeba pisać. To jest jasnem i bez- powiedzialności •:koleżeńskiej" na wal- od degiradacji. 
szanym składzie. l na tern koniec. spornem! Należy sobie życzyć, by pod nem zgro~adz.emu OKS-u. . ŁKS wystąipi do zawodów z War-

Obecnie jesteśmy świadkami, że tym względem uczyniono jak najwięcej. Tak więc Jesteśmy w trakcie doko- szawianlką w składzie normalnym z Ka-
PZPN przez swoją komisję, pracującą Nie należy również .zapominać o wtaści nywania reformy ustroju sędziowskie- rasiakiem Peazami Królem i Iierbst-
na~ usanowaniem stosunków piłkar:. wym doborze ludzi. Raczej więcej wagi go w Polsce. Zgóry trzeba się liczyć z reichem ~a czele. ' 
sk1ch, proponuje zniesienie, względnie póświęcić moralnym i etycznym wato- tern, że sędziowie, mamy wrażenie, nie Me.cz rozegrany zostanie o godz. 11 
o~raniczenie autonomjt.:PKS. Jak z wy- rom kandydatów, niż lei::\ cenzusowi na- wszyscy - będą się zaciekle bronić, na boisku ŁKS-u. 
wia~u wiceprezesa PZPN,_ płk. Rudolfa ulrowemu. przeciwko odebraniu im autonomii or- • 
wynika, sprawa sędziowska jako zagad- Mamy w Polsce sędziów, których ganizacyjnej. To jednak żadną miarą Bokserzy Warty przegrywa1ą 
nienie, _wiązące się ściśle z całokształ- cenzus naukowy jest dosyć ograniczony 1 nie może mieć wpływu na stanowisko,

1 

w Niemczech 
tern rerormy sportu piłkarskiego, wyma- a mimo to należą do najlepszych arbit-1 jakie w tej sprawie powinien zająć za- Pięściarze Warty poznańskiej wal-
.ga reformy w trzech kierunkach: pod rów w Polsce i to pod każdym wzglę- rząd PZPN. Może on, i powinien, liczyć czyli w śirodę wieczór w Niemczech w 
względem ustrojowym, personalnym i dem, nie tylko na boisku, ale także w na ~·ałkowite poparcie ze strony wszyst miejscowości Bremerhaven, ulegają dru 
prząt>zkoleniowym. Proponuje się zatem życiu organizat:yJnem. I naodwrót, zna· kich ókręgów. gdyż one najlepiej zdają żynie reprezentacyjnej w stosunku 7 :9. 

· by_"i:>rzy zarządzie PZPN utworzyć wy- my takich z wysokim cenzusem nauko- sobie · sprawę z konieczności propono- Bokserzy poznańscy górowali ~echnicz-
dział pod nazwą „Wydział Spraw Sę- wym, którzy pod · innym.I względami, wanych zmian. nie, ustępowali jednak niemcom w sile 
dziowskich", któryby był wybierany bardziej dla piłkarstwa ważnemi, pozo• M. Statter. ciosu. 
przez walne zgromadzenie PZPN, a któ ~0000·• • _ „ oooccoooo · · 

~:~ Pz7PN.o~~~i1ii f:~b~ząd~~~g;e~~; ·Perypeti·e "m1·strzostw C eezp:t~~r~::~e &~~~an•a własnym regulaminem, zatwierdzonym · klasy Okręgowy Ośrodek W. F. wzywa do 
przez z.~rząd PZPN. Przy każ.dym z~ś NajprawdopodobnleJ rozegrany zostanie czwarty mecz zapisywania się na bezpłatne kursy na-
zarz.ądz1e OZPN utworzy się sekcJę · • • ! uki pływania 'w basenie zgierskim, któ-
Spra w · Sędziowskich, któreby obejmo- Zjednoczone - Sokół (Aleksandrów) re rozpoczną się w najbliższym czasie i 
wały działalność OKS-ów. Zarząd sek- Lódź, 8 listopaJa; miejsce poważ11e uchybienia sędziow- odbywać się będą w każdy. piątek, od 
cji .byłby mianowany na podstawie Klasa B rozgrywała dotychczasowe skie. Prowadzący zawody p. Lubowiec- ! godz. 18-ej do 19-ej, pod kierunkiem. d~-
w~1osków zarządu OZPN i opinii Wy- mecze w niekompletnym składzie, gdyż ki miat ponoć skrócić czas trwania gds i plomowanego instruktora PZP. st. s1erz. 
działu Spraw Sędziowskich przez za- w roku bieżącym nie zaawansował jesz- o kilka minut i to miało wpłynąć w po- Rudnickiego. , 
rząd PZPN. Przewodniczący Sekcji ma cze żaden klub z klasy niiszeJ, mimo że wainym stopniu na ostateczny wynik Uczestnicy kursu korzystać będą rów 
wchodzić automatycznie w skład zarzą rozgrywki klasy C za rok 1934 zostały -spotkania. · nież z ulgowego przejazdu tramwajem 
du OZPN jako wiceprezes. Zarząd Sek- już bard·zo dawno ukończone. Sprawą tą zajmuje się obecnie podmiejskim. Zapisy w kancelarii Ośrod 
cji rządzi/by się na podstawie wlasnegó Sprawa awansu drużyny do klasy B istniejąca przy okręgowem kolegjum ka, w 00}(. IV ul. 11 Listopada 83, po
regulaminu. zatwierdzonego przez za- kompli1kuje się bardzo. W finałowych !sędziów piłkarskich specjalna ikomisja kój nr. 2, w godz. 11·13-ej. 
rząd PZPN dla wszystkich zarządów meczach o mistrzostwo klasy C spotkały dyscyplinarna, na czele której stoi sędzia 
Sekcji. Wszystkie sprawy dyscyplinar- się zespoły Zjednoczonych i Sokola z sądu okręgowego p. Salma, a w skład Dziś mecz 
ne sędziów rozpatrywaneby były przez Aleksandrowa. Pierwszy mecz rozegra- której wchodzą reprezentanci zarządu I b k k" H-k h ZJ~dnoczane 
Korrusje Dyscyplinarne przy OZPN-ach ny został w normalnych warunkach, dru- tOZPN-u i ŁOKS-u. O sers 1 ° o.a - ... _ 
Tak mniej wlęcei miataby wyglądać:. .&ina_tomiast został przez . ŁOZPN unie- Komisja ta jedrtak natrafia na bardzo _ . Dziś, o godz. 20-ej w sali Ge~era 
strukt.ura organizacyjna sędziów pił- waż~iony spowodu powaznych uchybień poważne trndności w ustaleniu faktycz- · odb-ęd~e się mecz bo~serski pomiędzy-
kars~ich. sędziego prowadzącego te z~wody. nego stanu rzeczy, gdyż prowadzący klubami Hakoah - Z1ednoczone. 

Nie chodzi nam w tej chwili o szcze- Pech jednak prześladuje widocznie spotkanie p. Lubowiecki jest bardzo po-
góły , które mogą być w tym, czy in- mistrzostwo klasy C, gdyż i trzecie soot- ważnie chory i przebywa od dłuższego W najbliższym czasie zorganizowa
ny_m _kierunku skorygowane. O tych bę- kanie nie może się jakoś . doczekać we-, czasu w szpitalu, tak że jego przesłucha- ny zostanie w parysk.im _Pałacu sporto
dz1e Jeszcze czas pomówić. Najważniej- ryfikacji. Wygrał mecz KP Zjednoczo- nie napotyka na trudności nie do prże- wym, czesko-francuski wieczór bokser· 
szą rzeczą są dwie sprawy: zarząd ne, który powinien ,dzięki temu zaawan„ zwyciężenia. _ ski. "~woździem" programu . ma być 
P~PN będzie ostateczną instancją, wyro sować do !klasy B. Przeciwko temu me- W razie niemożności przesłuchania p. spotkanie. Nekolny-Marcell Th~. Po7a: 
k~Jącą w sprawach sędziowskich. Znik- czowi został jednak podobnie jak prze- I Lubowieckiego w najbliższym czasie 1 tern. w wieczorze .tym m~ tez . wz.1ąc 
me te.n anormalny i szkodliwy prece- ciw poprzednim zawodom.- założony pro- wydział ·gier będzie musiał sąm roz- I u?ział Ąmbroz, ktoremu 1ako przeciw· 
dens, ze w okręgach sędziowskich mo- test, w którym podano że i tutaj miały strzygnąć sprawę. mka, da1ą francuza Lepage. 
gły siG dziać skandaliczne stosunki or-
ganizacyjne, podkopujące zaufanie klu-

bów i graczy, zarządów OZPN do se- NOWY TALE. NT PIĘ CIARSKI dziów, a nie było siły, by te stosunki · I 
usanować i winnych sędziów pociągnąć · · 
do odpowiedzialności. Nie będzie do po-
myślenia fakt, by zarząd PZPN przyzna odkryty. został w Makkabi łódzkiej 
jąC zarządowi OZPN-u rację w konflik-
cie pomiędzy nim a OKS-em, nie mógł Lódź, 9 listopada. rzy prowadzonemu przez reprezentacyjnego przyczem zwłaszcza w Makkahi znalazłem bar-

. ·' ł Łódzka rodzina pięści<>rsk" w„bogaciła się o pi„ściaria Polski Artura .Seidla. dzo dobry materiał. me 11czynic s usznego i pożytecznego " " .,. " N tk 1 t d · 1 w k nowego. członka. Jest nim. ~ekcia pięściarska Po tteningu przeprowadzonym wzorowo apo a em u na praw z1wą perę. se -
dla Piłkarstwa, ze względu nh' autono- Ma~ka~1 , która. P?. rocznei z~mdneJ. pracy za- przez p. Seldla zamieniliśmy z nim kilka słów cii trenuje dwuch braci Weisberg, z których 
mję PKS. Fakt, że zarząd PZPN, jako debJ1~t~Je w naibltzszym czasie ofle1a}nie, wy- n.a temat i·ego obecnej pracy instruktorskiej i młodszy dziewiętnastoletni waży ponad osiem
na1'wyższa mą2"1'stratura pi"tkarska, bę- staw1a1ąc swych zawodników do pierwszego· · ó J k d dziesiąt kilo i chce obecnie · walczyć w wadze ~ i - · . · · · M !'rzecz oczywista jego zamiar w a 0 zawo · pólciężkiei·. Jest on i"ednak bardzo młody i roz-dzi·e decvdcl at los eh · k'e 1 kroku bokserskiego. O pracy p1ęśc1arzy ak- nlka w ·i 

0 a 1 1 run m pra- kabi wiemy dotychczas bardzo mało, idYż · rośnie się Jeszcze tak, że napewno walczyć bę-
cy danej sekcji spraw sędziowskich, da ::irzedostawal;v: się iedy!lie .wieś~i 0 odkrytym 

1

. _ Wycofuje się obecnie pow_oli z czynnego dzie w wadze ciężkiej. 
gw:iranc:fo, że znikną wśród sędziów nowym talencie w wadze c1ężkleJ. rtiehu sportowego - m6wl Se1del - a prze- W mei dotychczasowej bogatej karierze 
chorobliwe ambicje i walka o mandaty Zaintrygowani tern udajemy się do lokalu istacnm się w wychowawce i instruktora. Cwt- pięściarskiej spotkałem tylko Jednego pięściarza 

1 h d · h OKS ó Makkabi, by przyjrzeć się treningowi pięścla- czę obecnie zawodników Wimy i Makkabi, o podobnych warunkach, a byl nim ś. p. Kupka. 
na W:l nyc zgroma zeniac - W, C0000000000000000e00000G)00<:)0(i)0000(!)(1)000c::><:>00000000000<.:>0000 000000c We!sberg jest przedewszystklem szalenie obo-
która to walka dotychczas uzależniała 'C ., kl . d I d B li p t kt I le meczu wiązkowy I bardzo pojętn~ Ma on jeszcze za pewnych sędziów od siebie i uniemożli- • hmie ews Je z e o . er na . er ra ac e w spraw mało szybkości i Jest nieco zbyt sztywny w no-
wia_ła zarządom OKS-ów samodzielną c h łowacJa Anglja gach. o ile chodzi o nogi to Weisberg, który pracę. Łódź, 9 listopada. zeC OS - !est sportowcem niezwykle wszechstronnym 

Drugą. bardzo doniosłą sprawą, to Sprawa wyjazdu Chmielewskiego na ~ nadchodz~CI\ środę odbędzie się ~ędzie uprawiał prb~ez · zbim
1 
ę łyz1'wky i nar

1
tyt. tak 

międzynarodo'W)I turnieł' pięściauki do ze napewno wyro 1 so e w ę szą e as yez-kwc<;tja karalności sędziów. Obecnie B 1 ł d d w Londynie sensacyjne spotkanie piłkar ność. Dla nabrania powietrza będzie Weisberi; dziatająca komisja dyscyplinarna przy er ina, zosta a jut e initywnie i ecy· h A l' R t · ł uprawiał długie biegi. Zadebiutuje on w plerw-
OKS-ach, rozpatrywała spory wynikłe dowan~„. Chmiel~wski star~ować bę~zie skie Włoc y· ng Ja. eprezen ac1a w o szym krok;u, do którego zgłosiliśmy go. 
z doniesień przeciwko sędziom przez w Berlinie, w dniu 4 grudni~, zor~~n1zo• ska ~~ała się już V: 9niu. wczora;s~y~ do Kierownictwo sekcli zapewnia, że po kilku 
klub''· zwi'ązki· 1• członków tychz' e·, nato- wanym na, rze.cz „Pomocy Zlmo~e.J .. Je· Angl11, a wraz z nią, wy1echało tez kilku mniej watnych spot~aniach sprowadzać będzie - d d ś lk d t t S k dla Weisberga przeciwników i wysyłać go bęmiast nie rozpatrywała spraw i zarzu- f y:ą,. 0 c ~ie ~dwa ąd . urnbieiu. Jes set entuzjastów piłki nożnej. pot anie dzle na zawody. Star.$ZY Weisberg będzie dla ' 
tów sędziów przeciwko sędziom. Dlate- da. t, .ze w ~tąłgutie n~god .nia, lęk~zte ło,~rodowe wywołało na całym świecie ol· młodszego brata id~lnym opiekunem i trene-

'd · . t k' b z1anm mus1a s oczy... wie wa 1. • rem domowym go 1 a propozycJe w ym ierunku, y • . · brzymłe zainteresowanie. · 
1 • dl ł . d k „ S•dz1owle pozostałych Tyle p, Seldel, który pokłacla w nowood-wsz:v~t rne soorv PO ega Y JUrys Y CJ! ._ Na mecz wyjetdżają też z Czechosło· krytym pięściarzu wielkie nadzlele. Weisberg 

meczów ·ligowych wacji: prezes związku piłkarskiego, pro prezentuje sic: na oko naprawdę pierwszo-
rzędnie. Jest on Już wśr~d swych kolegów ldu-Sootkanie piłkarskie PKS. wyznaczył jut obsadę sędzlow!!ką na fesor Pelikan i sekretarz związku Pe· bowych niezwykle popularny. Koledzy naqali 

Turyści-P.T.C. w Pabjanicach pozostałe mecze ligowe. a- mianowicie: 11 b. m. tru, którzy na miejscu przeprowadzą mu przydomek „tarzana", dzięki Jego wsp;i
Legj~ - Podgórze. p. Tonenfel.d, ŁKS„ - War- pertraktaci'e ze związkiem angielskim w niałei budowie I idealnym warunkom f!zycz-W n1' edzielę, drużyna piłkarska Union szaw1anka p. Sznaider, Pogon - Wisła p. T. nym 

Touringu rozegra w Pabianicach towa· Walczak i Cracovia - Warta p. Glinka. !8 li- ' sprawię rozegrania jeszcze w roku bie· PrÓcz Weisberga wystawia Makkabi do pfer-
rzyski mecz piłkarski z zespołem. P. T. stopada: Legia - Warszawianka p. Brzeziński, 1 ż;:icym mtęclzypańdwowego meęzu Cze- wszego kroku ieszęze plQciu pięściaq:y. Ogó-

ŁKS. - Pogoń p. Szader. Podgórze -- On r- . Iem startowal! bedzie w pierwszym kteklł d~(e~ 
C., który znajduje się ostatnio w b. do- barnia p, Kurzweil, Cracovia -· Polnni~ ,, ]\,.,;;. < h0słowącjs,-Ąnglja! ' sięciu wychowanków Seidla, gdyż Wil.MIA, 
brej formie. . ner i 25 listopada: Garbarnia - ŁKS. p. ::;,:yba - zglosiła również czterech zawodników. 
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Ot ar e s Seimu 13·LETNIA UCZENICA ZOOBYW M 
. ZŁOTĄ ODZNAKĘ STRZELECKĄ. 

W oknie składu apteczne~o wisi ;api11 
,,Zbój" - jedyny najradykalnleJszy łro· 

dek przeciw odciskom, 
Wchodzi klijent. 
- Pn:epraszam pana, czy ten środek prze

ciw odciskom jest naprawdę radykalny?„. 
- Co za pytanie? - odpowiada właściciel 

sldadu aptecznego. - Wszyscy nasi klijencl są 
bardzo zadowoleni!.„ Niektórzy używają Już te
go środka od pięciu lał! 

* 
Niedziela w podrzędnej knajpce Pan Antoni 

Cebulak siedzi :z żoną przy stoliku. Nagle awan· 
tura. Cebulak podchodzi do siedzącego obok I 
jegomościa i powiada groźnie: 

- Panie, myślisz pan, do cholery, że ja nie ' 
widzę„. Dlaczego pan robisz oko do mojej żony? 

Pani Cebulakowa ciągnie męża za rękaw I 
maryna:ki: 

- An1oś, daj mu spokój.„ Tylko bez awan
tur.„ 

I .Jadwiga Jelińska, 13-letnia uczenica 
49 Szkoły Powszechnej w Warszawie 
zdobyła złotą odznakę strzelecką w 
Nauczycielskim Klubie Strzeleckim I 

A!e zaczepiony jegomość też już nie daje Moment z posiedzenia Sejmu w dniu 6-go b. m. w czasie przemówienia mini· 

uzyskała 373 punkty na 4QO możliwych 
z karabinku B.Z.I(. 19. Na zdjęciu -
wręczanie odznaki przez p. Jadwlgę 
l(imaczyńską przedstawicielkę Komen
dy OłówneJ Związku Strzeleckiego. 

za wygraną i odpowiada: 
- Panie, odklapnij się pan„. Też miałbym 

do kogo oko robić ••. Cheba, gdybym miał zeza„. 
- Jaklo?.„ Więc moja rodzona żona nie 

podoba sit( panu ?„• - awanturuje się znowu 

strą Skarbu zawadzkiego. 

Cebulak. · 
- Do menażerii z taką żoną.„ I 
- Antoś, trzepnij go w pysk - rozlega się ; 

!!los Cebulakowej, ,. 

W parku siedz.ą m:musle z dziećmi. Toczą I 
si~ cliugie, ciekawe rozmowy„, ' 

- No, jak tam? •.. zwraca się Jedna z ma· 
tek do drugiej. -'13yła pani z córeczkę u tego ! 
dziecmnego lekarza, którego pani poleciłam?.„ ! 

- Jaki on tam dziecinny doktór, moja pani„. ! 
- Jaklo?.„ Nie jest dziecinny?„. ' 
- Pewnie, że nie„. Za zbadanie dwuletnie· 

fo dziecka wziął tO złotych Jak za dorosłego„. 

* Pimpsztokowski udał się do lekarza. 
- Musi pan przestrzegać najściślejszej dje- 1 

ty.„ A więc raz dziennie kleik, potem raz dzien· ' 
nie szklanka mleka i na tem koniec. • i 

- Co?... odpowiada Pimpsztok~wski obu· 1 

rzony. ·- Wi'lc mam się na śmierć zagłodzić, że-
1 

by o parę lat przedłużyć sobie życie?.„ Niema . 
głupich!„. 

* Sublokator czyni wyrzuty gospodynr1 
- Przy wynajęciu pokoju zapewniała mnie 

roces. za olei owego 
ZAPOMNIANY INSTRUMENT. 

Instrumenty muzyczne również uległy 
na przestrzeni wieku wielkim prze<>bra 
źanlom. Na zdjęciu widzimy Instrument 
zwany wielkim basem, dług<>ści 3 met
rów, który Już dawno Jest nieużywany. 

pani,. że będę .miał zupełn! spokóf, a. teraz już i '!V Budapeszcie toczy się proces przeciwko Sylwestrowi Matuszce, który 
trzeci raz pani przychodzi w sprawie komor-1 1est oskarżony o 22 mordy i spowodo wanie szeregu katastrof kolejowych. -
nego!„. Na zdjęciu widzimy zbrodniarza, gdy składa zeznania przed sądem. 

Cod z i en na nowelka ,,Expressu11 

Po drzec;h Io ot:h 
Trzy lata upłynęły już od tego cza·' 

1 

cze był narzeczonym, nie potrafił w niej 
su.„. wzbudzić tak gwałtownych uczuć. 

Monika Jarro jechała wówczas do 
1 

Nie wolno jednak poddawać się na· 
stolicy. Na jednej z węzłowych stacyj strojom. 
musiała przesiąść. - Niech pan przestanie - powiedzia 

Pociąg miał nadejść dopiero za kilka ła z uśmiechem - Jestem pewna, że 
naście minut. Przechadzała się więc po podobne komplimenty prawi pan wszy-
dworcu kolejowym i w końcu zajęła stkim kobietom. 
miejsce przy stoliku w poczekalni. - Zapewniam panią, że nigdy - o· 

Nagle zbliżył się do niej jakiś młody burzył .się, - Jestem bardzo skromnym 
przystojny mężczyzna„ Ukłonił się z ~złow1~k1em. Pozatem zaś. szi;ze.rym„. 
szacunkiem i przysiadł się do stolika. Nie. umiałbym kłama~. Je~h mowię, !e 

- Pani WY.baczy, - powiedział - pam. wywarła na m?1e ?uze wrażenie, 
Wszystkie stoliki są zajęte. Jeśli pani to me ma w tern am źdzbła przesady. 
nie życzy sobie, bym zajął to miejsce, o· Przez ~ałą d;ogę ?bserwowałem pamą 
czywiście natychmiast się usunę. z u~rycia„. Nie .c~c1ałe~ być. natrętnym. 
~ Mnie to nie przeszkadza - odpo Pam czytała. ~s1~zkę, więc me p~zes~ka 

wiedziała mu. dzałem„. D~p1er~ t~r~z, gdy J?am zaJ~ła 
Młody mężczyzna przez parę chwil ten oto. stolik, ~sm~ehłem .się podeJść. 

spoglądał w milczeniu na Monikę. Zape;wmam pall;ią, ze post~pił.em w ten 
- .Jechałem w sąsiednim przedziale sposob poraz pierwszy w zycm. 

- odezwał się wreszcie - Przysięgam, - Być może - uśmiechnęła się 
że nie jestem donżuanem, że nigdy nie znów Monika - Trudno mi to zresztą 
zawierałem przygodnych znajomości. sprawdzić. Uważam jednak że nasza 
Jet to pierwszy wypadek w moim życiu, rozmowa jest bezcelowa. Muszę panu 
gdy ośmielam się powiedzieć nieznajo- powiedz~eć, że jestem mężatką i nawet 
mej kobiecie, że wywarła na mnie wiel mam dziecko. Chyba to pana odstraszy, 

no. Przeciet nie zna ~o· zupełnie, nłe sztą czy mógł przypuszczać, te Monika 
wie kim on jest. tęskni za nim? 

To mało, że jej się bardzo podoba. Pewnej nocy ukazał się Monice we 
Należy zawsze być ostrożną. śnie„ Spotkała go na ulicy. Podszedł do 

;w, tej chwili rozległ się przeraźliwy niej i długo, namiętnie całował jej zim· 
gwizd lokomotywy. ną dłoń. · 

Monika musiała natychmiast opuŚ· - Kocłia.sz? - szeptał, spoglądając 
cić poczekalnię. Numerowy zabrał już jej czule w oczy. 
jej walizki. Pociąg ruszał za dwie minu· - Kocham - odpowiedziała mu ci· 
ty. cłi'o. 

Na potegnanie po.dała nieznajomemu Udali się wprost na <łworzec. Zajęli 
rękę. Wymienił swoje nazwisko, jednak miejsce w sleepin-gu. I nad ranem znaj· 
Monika nie dosłyszała. dowali się już w słonecznej Italji. 

Gdy pociąg już ruszył, stanęła przy Gdy Monika obudziła się ze snu, 
ok:nie. Ujrzała wówczas młodego męż· stwierdziła z przerażeniem, że rzeczy· 
czy:tnę. Spoglądał w jei stronę smutnym wistość jest zgoła inna. Mąż, dziecko i 
wzrokiem i powiewał kapeluszem. codzienne kłopoty. 

Po paru chwilach znikł z oczu„. Cudowny sen dodał jej jednak otu· 
Od tego czasu minęło już trzy lata. chy. Poczęła wierzyć, że doprawdy spo 
Monika nie m~gła zapomnieć o ro· tka nieznajome~o. 

mantycznem spotkaniu . na małej stacyj- I pewnego dnia jej marzenia się ziś· 
ce. ciły. 

Niejednokrotnie, gdy układała się "do Przyszeoł... Do niej, Cło mieszkania .. 
snu, marzyła o nowem spotkaniu i nie W obiadowej porze, gdy siedziała z mę· 
mogła sobie wybaczyć, że nie podała żem przy stole. 
nieznajomemu swego nazwiska i adresu. Był... sekwestratorem. Nałożył pie· 

Jej pożycie z mężem stopniowo po· czątki na meble, odnotował coś w książ 
garszało się. ce, ukłonił się i poszedł. 

Monika nie ponosiła za to żadnej wi Monika z trudnością panowała nad 
ny. To on ją zaniedbywał, coraz mniej sobą. Ale on spoglądał na nią tak ob
troszczył się o dom. cym wzrokiem, żeszybko zrozumiała, iż 

Nieraz, gdy była rozgoryczona, zda- jej absolutnie nie pamięta. 
wała sobie sprawę, że gdyby nieoczeki Nie, stanowczo inaczej wvobrażała 

odstraszyć - wanie zjawił się ów nieznajomy, nie wa ' sobie to spotkanie„. Jej marzenia były 
panią, niech hałaby się ani chwili' i poszłaby za nim. ~ śmieszne„ . 

kie wrażenie. prawda? 
Monika zarumieniła się po uszy. Nie - Mnie nic nie potrafi 

znajomy był czarujący. Nigdy do tej po . odpowiedział - Błagam 
ry nie spotkała mężczyzny, któryby jej I mi pani ?oda swój adre.s. 
się tak spodobał. Nawet mąż, gdy 1esz-i Podac mu adres? Nie, 

I Ale on nie przychodził... Nie wie· I 
tego nie wol· dział przecież, gdzie jej ma szukać. Zre· 

-------- - - -···--·-·--

Dol. 

·--·------------
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